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Radośnie 
świ,tiliśmy 

Trybuna honorowa w Warszawie. 
CAF - Rubczyński - telefoto 

' Trybuna honorowa 16dzkiej manifestacji 1-maj~ej. Przedefilowało 
przed nią 200 tysięcy uczestników pochodu. 

k I 
Hasła, które przemaw1a3q do każdeao: Chcemu lepiej żyć - lepiej 

pracujmu! Lepsza jakość - większa placa. 

~ 

Maszeruje załoga największ11ch w miefrie f,ódzkich Zakładów Pr.u. 
myslu Bawełnianego im. Obrońców Pokoju „Uniontex". 

Naszum zdaniem najpiękniejsza, pełna wdzięku kolumna dziew-
cząt z widzewskich szkól. Czerwone spódniczki, biale bluzeczki, 

4 w dłoniach biale i czerwone kwiatu. Na cale; trasie pochodu ro
aeśmia.ne uczennice z Widzewa witane bylu burzl iw ymi oKl(Ukaml. 
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DZIENNIK 
LÓDZKI 
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Święto ludzi pracy w Warszawie z udziałem 
Edwarda Gierka, Henryka Jabłońskiego 

Piotra Jaroszewicza 
• • • r I 

Pod biało-czerwonymi I czerwonymi sztandarami - syi:nbol&mf Internacjonalizmu I patriotyzmu -
manifestowała Polska w dniu 1 Maja. 
Piękny dorobek 30 lat ludowej ojczyzny I pro gram zbudowani& „drugiej Polski" - to podstawo

we treści tegorocznej manifestacji l·majowej. 
Była ło więc manifestacja powszechnej satysfak ej! z dobrze wykonanej roboty ł społecznego po

parcia dla ambitnego programu pat'tii. odzwiercied łającego aspiracje wszystkich Polaków. Dum& 
z oslągnięt.ych sukcesów i autorytetu Polski na arenie międzynarodowe.i - splątała się z wolą zes
palania sił całego narodu o ugruntowanie i umoc nil"nie pokojowej współpracy na świecie. W dąże
niu tym PRL działa w nierozerwalnym sojuszu z ZSRR i całą wspólnotą socj&listyczną. 

MANIFESTACJA W WARSZAWIE 

Trasa warszawskiej manifestacji 
- przystrojona tysiącem robotni

' czych i państwowych flag. Trybunę 
honorową ustawiono przy Placu 
Defilad. Na tle widniejącego z dala 
godła państwowego: naprzeciw try
buny - portret Włodzimierza Le
nina, a obok napisy: Pokój, Praca, 
Socjalizm. 

stach, miasteczkach 1 wsiach odby
ty się wiece i pochody. 

W mieście Manifestu Lipcowego -
Cltelmie Lubelskim pochód prze
szedł szlakiem wyzwoleńczego mar
szu żołnierzy polskich w lipcu 1944 
roku. 

Na zabytkowym Rynku Gtówn:vm 
w Krakowie odbył s ię tradycyjny 

robotniczy wlec. Pracownicy Zakla
dów Budowy Maszyn I Aparatury 
im. Szadkowskie~o. fabryki znanej 
przed wojna z licznych robOtniczych 
strajków 1 manifestacji - sktt1'11i 
slę pod starym sztand„rem piecrolo
wlcie przechowywanym od lat. kle-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zobowiązania łódzkich zakładów 
z okazji 30-lecia PRL i 1 Maja 

W czasie wczorajszego pochodu I-majowego, przedstawiciele po
szcze5ólnych zakładów pracy złożyli na ręce I sekretarza KL PZPR -

Spotkanie przywódców 

partii i rządu 

z załogą huty 
„Warszawa" 
Bezpośrednio po zakończeniu 

1-majowej manifestacji społeczeń
stwa stolicy - I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek oraz Henryk 
Jabłoński, Piotr Jaroszewicz, Wła
dysław Kruczek odwiedzili zalog'ę 
huty „ Warszawa". Na ręce pra
cowników walcowni i stalowni 
goście przekazali serdeczne poz
drowienia tym wszystkim ludziom 
w całym kraju. którzy stojąc na 
posterunkach pracy - nie mogli 
uczestniczyć w pochodach majo• 
wych. 

Hutnicy złożyli melduqek o wy
konaniu w tym roku dodatkowej 
produkcji wartości 100 mln zł. Po
informowali także o swoich osiąg
nięciach socjalnych. Tutaj pracuje 
jeden z najnowocześnieiszych w 
Wraszawie zakładowych ośrodków 
zdrowia oraz własny szpital, roz
wija się zakładowe budownictwo 
mieszkaniowe. powstają nowe 
ośrodki wypoczynku, wprowadzono 
urządzenia polepszające warunki 
pracy. 

Przywódcy partii i państwa za• 
poznali się w dniu I maja równiej: 
ze stanem prac na Trasie Lazien
kowskiej i Wisłostradzie. 

• 1e 
• , ł, 

w1ezmow politycznych 

Według informacji napływających 11 
Moz~mbilcu, w •rodę J maja z wię
zienia Machava w pobliżu Lourenco 
Marques zwolniono ponad 500 więź· 
niów politycznyC'h - bojowników o 
wyzwolenie nar<>dowe, członków i 

sympatyków Frontu Wyzwolenia Mo
zambiku Frełlmo. Przed gmachem 
wlę_zienia powitały Ich rodziny I li
czme z"'brar>I m1eszk11ńcy ijtOllcy 

Za pocztami sztandarowymi, ra· 
mię w ramię z prze<lstawicielami 
wszystkich środowisk społecznych i 
zawodowych stolicy, czekają na roz 
poczęcie manifestacji przywódcy 
11arorlu I part"i. W~rń<l „irh l ~e
kretarz KC PZPR - Ed\ ard Gie
rek. Manifestacja 1-majowa w sto
licy to nie tylko tradycyjne święto 
ludzi pracy To również wspólne -
narodu i partii - sumowanie do
robku. przypomnienie zadaó i zo
bowiązań Mówi o tym zwięźle jed
no z· haseł: „RzetE'lną pracą pom
nażamy dorobt>k 30-lecia PRL". 

B. Koperskiego meldunki o realizacji podjętych zobowiązań z okazji Sz • 
30-lecia PRL i święta Pracy. Ogółem złożono 40 meldunków. z któ-

1 

WeCJa 
rych wynika, źe przyjęte zobowiązania w większości wypadków wy-
konano już w około 40 proc. 

Dla uczczenia 1 Maja, załoga ZPW im. Bardowskiego wyprodukuje Str . . 
dodatkowo przędzę i dzianiny za sumę 1.800 tys. zł. Pracownicy azn 1cy 

Godzina 10.00 rozlegają się 
dźwięki ., Warszawianki". Ruszają 
pierwsze szeregi manifestujących. 
Pochód zatrzymuje się przed trybu
ną. Miejsca na 11iej zajmują: 
Edward Gierek, Henryk' Jabłoński, 
Piotr Jaroszewicz, członkowie Biu· 
ra Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR. gospodarze Warszawy i Ma
zowsza. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
Edward Gierek wygłasza przemó
wienie 1-majowe. Za pośrednic
twem radia i telewizji przemówie
nia tego sluchają z uwagą miesz
kańcy całego kraju. (tekst przemó
wienia na str. 2). 

Melodia ,.Międzynarodówki" zle
wa się z salutem 24 salw artyle
ryjskich. Trasą pochodu ruszają 
wielotysięczne tlumy. 

Dzielnicy Żoliborz przewodzi -
jak zawsze od lat - huta .,War
szawa". Na przedzie stalownicy w 
azbestowych kapeluszach. Załoga 
huty znana jest z dobrej roboty i 
podejmowanych czynów społecz
nych, w tym na Zamku. Wisłostra
dzie. Trasie Lazienkowskiej. Grupa 
hutników wchodzi na trybunę i 
zaprasza Edwarda Gierka l innych 
przywódców do odwiedzenia po po· 
chodzie ich zakładu. 

TRADYCJA l WSPOLCZES:SOSC 

,.Chemobudowy" i ZTK ,.Teofilów" zobowiązali się skrócić o 3 mie
siące budowę wykończalni z zapleczem socjalnym, ZTK .,Teofilów". 
dzięki czemu będzie można wyprodukować dodatkowo 1 mln metrów 
tkanin wartości 300 mln zl. Całość tych zobowiązań oblicza się na oko
to 600 mln zl. Łódzcy łącznościowcy skrócą budowę centrali automaty
cznej „Żubardź" o 5 miesięcy, a wartość wszystkich ich zobowiązań 
wynosi 6.600 tys. zł. Dzięki temu zobowiązaniu ok. 3 tys. abonentów 
na żubardziu wcześniej otrzyma telefony. 

Wiele dodatkowych czynów społecznych I produkcyjnych podjęta 

łódzka młodzież. I tak np, studenci Politechniki Lódzkiej przepracują 
społecznie 10 tys. godzin, z tego 1600 przy budowie Parku Kultury 
i Wypoczynku na Zdrowiu, a pozostałe na terenach uczelni. 

W czasie wczorajszej manifestacji I sekrt>tarz KL PZPR - 8. 
Koperski przyjął także meldqnki od pracowników łódzkich zakładów 

pracy, o podejmowanych indywidualnych czynach społeczno-produk-
cyjnych. (j. kr.) 

W"HH.h09'~H./.D"~./.D"~~ 

Wystąpienie prezydenta Nixona 

Prezydent Richard Nixon wYgło
sił na dorocznym zjeździe amery
kańskiej Izby Handlowej przemó
wienie, w którym podkreślił, ~e 
perspektywy osiągnięcia pokoju na 
całym świecie są obecnie dobre. 

rs 
, • • 

W tegorocznym pochodzie niemal Zgodnie z planem przebiegają 
na każdym kroku przeplatały się przygotowania do trzeciego, kolej
chlubne tradycje Polski z dzislej-1 nego spotkania przywódców radziec 
szyml os1ąvitęclam1 nasze!!o kraju, kich i amerykańskich na najwyż-

że w toku tego spotkania osiągnię
ty zostanie postęp, jeśli chodzi o 
ograniczenia zbrojeń strategicznych 
i współpracę w wielu dziedzinach. 
Prezydent powiedział. że chociaż 
między Stanami Zjednoczonymi i 
Związkiem Radzieckim istnieją głę
bokie różnice ideologiczne, to oby
dwa wielkie mocarstwa „mają o
bowiązek wspólnie dążyć do po
koju na całym świecie". Na ziemi lubelskiej - kolebc"' lu- szym szczeblu - powiedział pre

dowej państwowości - w 250 mia- zydent Nixon. Wyraził on nadzieję, 

z pistoletami gazowymi 

w każdym banku 
Władze uwedzkle od dlutszeg• 

czasu bezskutec2mie starają •ie zwal
czyć plagę napadów na banki i u• 
rzędy pocztowe w tvm kraju. Sztok
holm I większe miasta gzwedzkie 
dzierżą pod tym względem smutne 
re~ordy i.arówno europejskie, jak I 
hv1atowe, 

Ostatnio, wyczerpawszy ws-ulkle 
Inne środki, policja szwedzka wraz 
z przedstawicfelamf banków postano• 
\Vila chwycić sle o•tatee7:nego środl'& 
(przede wszystkim niezmiernie kosz· 
towne!?'o). proponując ochrone katde
go lokalu bankowego przez stratni· 
ka uzbro,jonego w pistolet gazowy, 

W pierwszej fazie ochrona ta.ka 
zostanie zapewnion& 200 najwięk· 
nym bankom. 

Powódź we Włoszech 
Ulewne deszcze, które spadły Wił 

Wloozech w ub. tygodniu spowodo• 
wały powódt w wielu rejonach 
kraju. W okręgach górskich 05uwl· 
ska gruntu uszkodziły drogi I przer· 
wały połĄczenJa komunikacyjne. Wie 
le rzek wyatĄpllo z brzegów, zata
plafąc w1osk1 I nojedyńcze o•ledla. 
Największe str&ty za.notowano lf 
Piemoncie, 

Należy już d-0 tradycji, te w pochodzie 1-majowym w Łod2'i biorq 
udziat studenci ze Studium Języka Polskiego dla Obco1'rajowc6w. 
Wczoraj - jak zwykle - defilowali ra.zem z nami, wzbudzając duże 
.zamteresowan.ie i powsze<:hnq svmpati~. 

Serdeczne przyjęcie zgotowali ło~e uczes~kzqcym w 1tl4nife• 
atacji delegatom ziemi łódzk.iej. 

11ot.1 A. "'am 



Cały kraj uroczyście obchodził 1 Maja 
.(Dokończenie ze str. 1) 

dy l>owarzyszyl lm w ich walce o 
prawa ludzi pracy. 

W Nowej Hucie - 180-tysięcznym 
znieście - hutnicy z kombinatu im. 
Lenina przyszli na manifestację ca-

tym i :rodzinami, a v.rzed wyrwi:i&
niem na ""iec, zlotyli kWlaty pod 
pomnikiem wod:za Rewolucji Pat
clzierni koweJ, 

POLSKA PRZEMYSLOWA 
SWięto majowe, jego tra.dyc~e 

Wiece i pochody w Lizbonie 

pochody 1 ~ - w wyjąt:IWW'O 
wyr~.tny sp~ób uzmyałO'wily nam 
wysoce dynamićzne przemiany, kltóre 
dokonuj!\ się w Polsce. Choć je
steśmy ich w·spólautorarni - nie zaw 
sze mamy okazję do uz.myslowienla 
sobie jale rośnie i unowocześnia al11 
nasz kraj. Najlepiej podkreślała to 
obeaność i liczebność rob<>tnlków w 
tych manifestacjach. Ob<>k bowiem 
wielkich ośrodków gospodarczych -
robotnicy w wm roku kroczyli w 
pochodach I-majowych w tych Jicz

Specjalny wysłannik PAP, Mirosław 
Ikonowicz, pisze ze stolicy Portugalii: 
Ogarnięcie rozmiarów, jakie przy

brała manifestacja pierwszomajowa 
w Portugalii, przekracza możliwości 
pojedyńczego sprawozdawcy. W chw!
U, gdy przekaz.uję do redakcji te slo-

1 MAJA 
w krajach socjalistycznycn 

wa, wiece 1 pochody objęły d~ow- nych miejscowościach, które do nie
nie ca1e miasw. Na stal1lorue uzboń- dawna leżały :z dala 00 nowoc.zesne
skleg0 sportrngu, przem ... anow.mym go przemysłu, pot11tnych bud<>wll. 
azis na i:.tacilon 1 MaJa. zdołało się wielkich obiektów. 
pomiescic Jectynie ćw1erc nuuona lu- w Kat<>wicach _ stolicy prr.emy
dz1. Jest to i tak dwa razy więcej, slowego Sląska i Zagłębia - mani
mz wynosi liczba miejsc na ~tacilo- testację otworz;c·la liczna grupa przo 
nie. V; okół niego, w promieniu kil- downików 'Pracy, najlepszych reali
kuset metrów, Uoczy się olbrzymia zatorów uchwal VI Zjazdu partl.1 1 
cizba ludzka, starając się dosłyszeć c 1 · " 
padające z głOśniltów słowa mówców. " zy:nu 3o- ecia · 
Luelz1e zbierają st<: wokół tych, któ· W cz<>!ówce szły przodujące zało
rzy przymeśli ze sobą radia tranzy- Jogi: górnicy kopalni „Katowice", 
storowe, pomeważ jedna z rozgłoś- huty „Ferrum", która w tym roku 
ni - Radio Nacional - transmituje obchodzi jubileusz 100-lecla. Hutnicy 

MOS KW A. _ Centralna manlfe.;ta- przebieg wiecu. Dziesiątki, a moze tego nowoczesnego dziś zakładu do
cJa l-majowa Kraju Rad odbyla slę setki tysięcy ludzi nie zdolalo Jed- starczyli już w br. dodatkowo pro
aia Placu Czerwonym w Moskwie. nak dotrzeć nawet w , okolice Sta- dukcję o wartc>JCi ponad 20 mk\ zł, 
Na trybunie zajn'i miejsca Leonid d1onµ l Maja. Zbierają się on! na wytwarzając m. in. urządzenia dla 

.,,. placach i ulicach w centrum miasta, wielkich naszych inwestycji m. In. 
Breżniew, Nikołaj Podgorny, Alek- aby żywiołowo manifestować swą huty „Katowl.ce" 1 Portu Pól:noone
•iej Kosygin i inni przywódcy ra- radość z odzyskanej wolności. Doslow go. 
dzieccy, Przez megafony odczytano 
odezwę pierwszomajową Komitetu nie cala Lizbona rozbrzmiewa okrzy- Pomyślma realizacja 11.eznyoh ~
Centralnego KPZR, Prezydium RadY kami, w których najczęściej powta- bowiązań, sldadających się na „Czyn 
Najwyższej i rządu ZSRR, skierowa- rzają się słowa: „zwycięstwo, jed- 30-lecia PRL" - to powsze<!hna ro-
11ą do całego narodu radzieckiego. ność, socja.liz.m". Cale śródmieście botniC~!I. wizytówka w 1-majowyrn 
w ,,,..,tężnym pochodzie przeszli wypełniają dżwi«:ki „orkiestry klaK- pochodzie. 

.-- sonów'', którymi kierowcy samocho-
przed trybU>ną honorową przedshawl- dów wtórują skandującym tiumom. Wielki n~la „PracuJl\e „dla kira1u 
ciele wszystkich po.koleń - bojow- Nad stadionem wypełnionym po ko- - pracujemy dla s1eb1e , poprze
:nlcy rewolucji, współtwórcy władzy ronę zwartą masą ludzką, morze dzal 10-tysięcmą kolumnę pra~owni,; 
;radzieckiej, weterani drugiej wojny sztandarów narodowych wiele czer- ków znanej fabryki „H. Ceg1elslcl 
i\wiatowej, bohaterowie pięciolatek wonych flag i proporctiZv. Na trybu- ·

1 
w P~a~u. której ~alog8: zamel

oraz komsomolcy lat siedemdziesią- nie, witani gorąco przez zgromadzo- dowala JUZ o wyk<>naruu blisko po
iYch. nych, przedstawiciele wszystkich par- Iowy zoboW1ąza1'1 produkcyjnych, o 

BERLIN. - Zbliżająca si<: 25 rocz- tii postępowych i lewicowych, wcho- ogólnej warrości w tym roku - 200 
aiica powstania NRD była dominują- dzących w skład portugalskiego ru- mln zł. Robotnicy „Pafawagu" budu
cym akcentem . W .<>?chodach. Swięta chu demokratycznego, wśród nich ją w czynie :ro-lecia dodatkowy po
Pracy w Niemieckie] . Republice D7- sel<retarz generalny Portugalskiej ciąg ekspresowy, który przekazany 
mokratycznej. W Berluue odbyła su: ' Partii Komunistycznej Alvaro cun- zO!;tanie do ekl!ploatacji już w lip• 
imponująca manifestacja ludno.ści. hal. cu br. 
BanYne i rozśpiewane tłumy manife-
11tantów pozdrawiały przywódców 
partii i rządu z pierwszym sekreta
rzem KC SED Erichem Honeckerein 
l:la czele. 

PRAGA. - Tegoroczne Swięto Pra
cy w Czechoslowacji przebiegał,<> 
pod znakiem przygotowań do obeh<>
dów 30 rocznicy słowackiego pow
gtan ia narodowego I 29 rocznicy wy
zwolenia kraju przez Armię Radzie
cką, w atmosferze pomyślnej reali
zacji programu rozwoju kraju. na
kreślonel(o przez XIV Zjazd KPCz. 
Również w Sofii. Ulan Bator, Ha

\\·anie. Bukareszcie, Belgradzie. Bu
dapeszcie, odbyły się manifestacje 
ludności. Towarzyszyła Im radość, 
zadowolenie z o•lągniętvch wyników. 
poczucie więzi ze wspólnotą socjall
Etyczną. 

Kronika wypadków 
' A Przy .zbiegu Al. Politechniki i I gając nle<>stroł.nie le.zdnię, potrącony 
Skrzywana, Lucjan K. lat 60 (So- został przez jadącego „Fiata" IF 
snowa H) przechodząc wydzielone 4192. Chlopca przewiezi<mo do az.pi
torowisko MPK u;>adl dostając się tala. 
pod nadjeżdżający tramwaj 11/6. A Przy zble~u ulic Limanowskie-
Przechodzień poniósł śmierć. go i Letniej 53-Jetni rowerzysta Ma-

A !Na ul. Zaolziańskiej 48, Cze- rian O. (Lanowa 6) spowodował 
sław Z. (Felińskiego 8) będl\C w zderzenie z samochodem osobowym 
stan!<! nietrzeźwym kradzioną „Ny- IF 5593. !Niefortunny rowerzysta do
są" wjechał n• skarpę i uderzył w znal otwartego złamania nogi, 
slup betonowy. Pojazd został uszko wstrząśnienia mózgu I ogólnych po
dzony. „Kierowca" wyszedł :z opre- tłuczeń. Przewieziono 10 do upi-
sji cało. tala. 

J. Na ul. Dąbro'l'rskiego przed po- J. Na ul. Pojezierskiej !, 16-letni 
sesją 24 Sławomir R lat u przebie- Marek G. (Sierakowskiego ~) wy-

. biegając nieostrożnie na jezdnię po-!1••••••••••••••••••••••••••••••••11!! trąoony został bokiem „Warszawy" 

Red. Witoldowi Kokowskiemu 
4425 IB. Pomocy udzie!Oll\o mu w po-
gotowiu. 

A. Podczas wezorajszego pochodu 
na ul. Armii Czerwonej przy Pl. 
Zwycięstwa :;naleziono klucze w ja
snym pokrowcu ceratowym, Zguba 
do odebrania w WKRD MO ul, Wł. 
Bytomskiej 60. 

z powodu śmierci 

MATKI 
wyrazy szczerego współczucia 

zespół 
składa 

„Dziennika Łódzkiego" 

J,, W Woli PieroweJ pow. Kutno 
prawdopodobnie od zwarcl11 '" lnsta
Jarji elektrycznej spalila się stod<>la 
dre-w"Iliana Mariana W. Straty się
gają 36 tys. d. 

4 W Warcie J)O'W. Sieradz ft-letni 
chłop\ec zaorószyl ogień w stodole 
dziadka Wawrzyńca K. Budyn~k 
soloną!. Straty szacuje się na o.li:. 
39 tys. zł. 

„Będziemy pomnażać siły naszego kraju, budować 
pomyślność naszego narodu, umacniać socjalizm" 

Prz·emtiwienie Edwardo Gierka 
na manifestacji 1-majowej w Warszawie 

TOWARZYSZIU 1 TOWABZYSZE! ni produkcyjnych. Umacniajmy so- / Pozdrawiamy narody wszystkich 
MIESZKA1"CY llTOLICYI I jusz robotmczo-chlopskl. poustawę krajów socjalistycznych! 
BODACYI władzy ludowej! RODACY! 

I Pozurawiamy serdecznie inte!igenc)ę roku obecnym, roku łrzycl.zle· 

I ltam Was wal nnleniu P ~o:i-j polską, uaukowców i tworców kul- " stoh~cia naszej ojczyzny - Pol-
tetu Centr nero 0 s ie I mry, nauczycieli i wyc110wawc()w ski LudoweJ podjęlismy i urze 
Zjednoczonej Partii .Ro- młodzieży, inzynierów, ekono- czywismiamy wielkie zadania 
botmczcj I gorą.".o pozdrawiam. 1 mistów,_ prawników, lekarzy, . pra- w przemyśle I rolnictwie, w nauce t 

Dzisiejsza manltestacJa ~lerwszoma: cown1kow administracji _panstwo- oświacie, w dziedzinie poprawy wa-
jowa . odbywa slę w roku trzydzi': wej, Zacieśniajmy więz inte- · runków życia i postępu socjalnego 
•tolecia P.olski Ludowej. Przycnod'."i: ligencji z Klasą 1·ouotniczą i chłopa- c · ·tk b co oar; 
my na mą z poci:uclem clęl>ok1eJ . . . . I '"i zymmy wszys o, a Y raz 

f k „ i kl d b J ki m.t w budowie socjabstyczneJ Po s„ ' dziej dynamicznie rozwijała się na-
1aty~l a. CJi z w el e~S orowku, ab- Slemy słowa szacunku i serdecz- sza gospodarka aby coraz pełniej 
~~Pt ;::e ww~~!~~o~a ksi:'t~icle n:~~~ 0 nych uczuć polskim kobietom. Wy- urzeczywistniala' . się socjalistyczna 

Y • . Y . . . g soko cemmy wasz udztal w rozwoju zasada sprawledliwosci społecznej 
kraju urzeczyw1suuly su: h_istor;i:c~: kraju, wkl~d w wychowanie młode- Cele, które wytyczył VI Zjazd • l 
ne cele W'."lk1 k~as;v robotł!-iczeJ, kto_ go pokolenia, troskę o dom rodzin- rozwinęła I Krajowa Konferencja 
re sy~bol1zu,Je swię.~o maJowe,. speł _ ny I atmosferę życia couziennego. Partyjna mają poparcie całego naro-
nily się marzenia wielu pokolen Po Zwracamy su: z największą serdecz- d N' h j · jd · 
Jaków o Polsce silnej światlej i ś · , . . u. iec a poparcie to zna UJe 

. dU J P 1 k • L d J no c1ą d.o po.sklej miodz1ezy. Jesteś· jeszcze pełniejszy wyraz w codzien-
sprawie we • o s a u _owa est cle nadzieją naszego narodu. Od wa- nej postawie w dobrym wyk011ywa-
prawdzlwą ojczyzną ludzi pracy. Jest szej nauki i pracy od waszej posta· · b · 'kó h j 
to nasz wspól~y dom, Jesteśmy jego wy, od waszego p;.triotyzmu i ideo- ~~~yw~o~~·ą~sz;';tkl~ fu0~:~z~cra~e 
pelno_prawnymi irospodarzami. S~u- wości zależy przyszlpść Polski. Nie kazdego obywatela. Praca i tylko pri: 
teczme rozwląz~~_emy problemy, ktore szczędźcie sił dla dobra ojcz:l:'zny! ca była, jest I będzie podstawą 
pr~ez wiek! c1ązyly na losach poi- Wyrazy najwyższego uznania prze- wsz stkich nasz eh osi ni ć Pol • 
sltieg~ naro~u. Po raz pierwszy w kazujemy żołnierzom ~Vojska Polskie• cze1i wspólnotą Ymyśll ią~ąż':,Ó zje:-
historil posiadamy sprawiedliwe i go którzy strzegą ofiarnie pokoju i · ' 
powszechnie uznane granice, zajmu- oj~zystych granic. Pozdrawiamy żoł· noczeni w działaniu - będ:t1emy po· 
Jemy poczesne miejsce w świecie pod nieny polskich pełniących pokojową mnażać sl~y naszego l<raju, budować 
względem gospodarczym, kulturalnym misję na Bliskim Wschodzie, w In- pomyślnośc naszego narodu, umacniać 
I politycznym. Mamy wszelkie wa- dochinach i Korei. socjalizm. 
runki po ~emu, aby rozwijać si!l co- Pozdrawiamy funkcjonariuszy Mill- Niech żyje i rozkwita nasza ojczyz• 
~az szy!>ciej. Nasze . spoleczenstwo cji Obywatelskiej i Służby Bezpieczeń- na Polska L1;1d_<>wa ! . 
Jest pri;zne, coraz Je~1ej wykształco- stwa, wszystkich, którzy stoją na Niech zwyc1ęza pokój I socjalizm! 
ne,_ ozyw10!'e patr10tyczną wolą straży ładu, porządku i spokojnego 
tw_orczego działania. Mamy coraz bar- życia obywateli. 
dziej ~o~oczesny. przemysł, coraz Pozdrawiamy serdecznie i gorąco K 
WydajDleJSZe rolnictwo, znaczne za- wszystkich ludzi pracy polskich miast orea 
soby surowcowe. Rozwijamy naukę I i wsi. Południowo 
kulturę. Mamy program działania 
uchwalony na VI Zjetdzie partii, 
program Jednoczący wszystkich Ju
dzi pracy. Dotychczasowa realizacja 
tego programu Już przyniosła po
ważną poprawę warunków życia spo· 
leczeństwa, umocniła nasz kraj, wzbo
caclla 0 nowe wartości materialne i 
duchowe nasz naród. Będziemy, kon 
sekwentnle i wytrwale zmierzać obra
ną drogą, aktywnie pokonywać trud
ności, otwierać nowe, rozlegle per• 
spektywy. 

TOWARZYSZE I OBYWATELE! 

TOWARZYSZE! 

M iliony naszych braci klaso
wych we wszystkich krajach 
manifestują dziś pod czerwo
nymi sztandarami wolę walki 

o nowy, lepszy i sprawiedliwy świat. 
Zespoleni ideą proletariackiego in
te:nacjoualizmu jesteśmy rnzem z ni
mi. Nasza ojczyzna stanowi nieza
wodne ogniwo wspólnoty socjali
stycznej, głównej siły postępu i po
~oJ:k;~ci~wiecie, tródla nadziei całej 

Opowiadamy się zdecydowanie i 

w niezmiennie za pokojowym wspólist
dniu pierwszym maja, w jubł- nieniem państw o odmiennych ustro
leuszowym roku Polski Ludo- jach społecznych, za rozbrojeniem. 
wej kierujemy wyrazy szcze- za rozwojem wszechstronnej wspól
~ólnego szacunku i uznania do pracy międzynarodowej, Opowiadamy 

weteranów walki i pracy, z których się za sprawiedliwym pokojem 
trudu i poświęcenia zrodziła się na- opartym na poszanowaniu suweren
sza socjalistyczna ojczyzna. Wasz nych praw narodów do decydowania 
czyn zapisał się złotymi zgłoskami w o swoim losie i korzystania z owo
dziejach narodu. ców swojej pracy. Jest to niewzru-
Gorąco pozdrawiamy polską klasę szone stanowisko całej socjalistycznej 

robotniczą, awangardę naszego na- wspólnoty. Zostało ono dobitnie po
rodu, przodującą silę budownictwa twlerdzone w dokumentach narady 
socjalistycznego! Pozdrawiamy górni- Do~adczego Komitetu Politycznego 
ków I hutników, metalowców i che- panstw - stron Ukladu Warszawskle
mików, włókniarzy, budowlanych, ko- go, która odbyła się niedawno w 
lejarzy i transportowców, stocznlow- stolicy naszego kraju. 
ców, portowców I marynarzy, pra- W dniu międzynarodowego śwl!:ła 
cowników przemysłu spoż.vwczego f pracy ślemy najgori:tsze uczucia bra
uslug, pozdrawiamy wszystkich poi- te~stwa 1 solidarno~cr naszym naJ
skiQh robotników, którzy z najwyż- bliższym przyjaciołom klasie robotnl-
szą ofiarnością pracują dla socjali- czej 1 narodowi Związku Radziec- I 
stycznej Polski. kiego, ostoi socjalizmu 1 pokoju, Zy-

Serdeczne słowa kierujemy do rol- czymv wam drodzy radzieccy towa
nlków i pracowników służb rolnych, I rzysze, nowych, wielkich sukce~ów 
robotników pa,flstwowych gospo- na leninowskiej drodze budowy ko
darstw rolnych I członków spółdzlel- munlzmu, 

Spadochroniarz 
mordercą 

Pijany spadochroniarz zabił w śro
dę w Seulu 9 osób. Sześć osób, to 
jego koledzy z Jednostki wojskoweJ. 
Dalsze 3 osoby (z calej rodziny, oca
la! tylko 15-letni chłopiec), które 
zastrzeli!, mies~kaly niedaleko obo
zu, w którym stacjonowała jego je<l-
nostka (w południowo-zachodniej 
części Seulu). Po dokonaniu tych 
wszystkich zbrodni, bandyta zabary
kadował się w bunkrze I przez S 
godziny odpierał atak 200 żołnierz~'. 
W końcu popełnił samobójstwo. Oko 
liczna ludność przeżyła w minioną 
noc ch\\'ile grozy, kiedy między 
oblężonym i silami porządkowym! 
rozpętała się gwałtowna strzelanint1. 

l\fALY LOTEK 
3, 4, 8, 11, 27 

wylosowana banderola 
127147 
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DZIE'R 
łłIBSIB 

Kolejne niepowodzenia łódzkich ligowców Szóstka kandydatów 
no XXVll WP 

ROW - lKS 3:2 (3: 1) Hutnik -'-Widzew 3:0 (2:0) Dzhl powrócą do Warszawy samo
lotem z Paryża nasi kolarze, którzy 
na szosach Wioch I Francji przy
gotowywali się do startu w XXVU 
W~•ścigu Pokoju. 

Po niedzielnej, zMkakującej poratce piłkarzy LKS w spotkaniu 
z sosnowieckim Zaglębiem liczyliśmy na lepszą, bardziej sku
teczną grę naszego zespołu w meczu z ROW. Istotnie ełkae
siacy zagrali wczoraj w Ryb nlku o wiele lepiej. Nie na tyle 
jednak, aby odnieść zwycięstwo w pojed:vnku z zespołem go
spodarzy, Wczorajszy mecz zakończył się ostatecz·nie porażką 
lódzkiej Jedenastki Z :3 (1 :3). 

Obie bramki dla LKS zd<>byl Mil- , A oto komplet wyników wczoraj
czarski (W 30 i 88 mln.). dla ROW Hych spotkań: 
Grzmil (15 min.). Gach (2.1 min.) I RO K• • 
Błachut (40 mrn.). W - L " J :• (J :1) 

LKS wystąpi! w składzie: Puchal
ski (Slubik), Dziuba (Szadko-wskl), 
Jałocha, Bulzacki, Korzeniewski, Po
lak, Białek, Ostalczyk, Mszyca, Grę
bosz, Milczarski. 

W pierwszej połowie meczu :iee,po
ły toczyły w miarę równorzędną 
walkę. Chociaż bardziej skutecznymi 
akcjami ofensywnym! częściej popi
sywali się zawodnicy ROW, !Nie ba
wiąc się w krótkie podania zdoby
wali oni przewagę na boisku, sto
sując długie przerzuty pllek do 
skrzydlowych. W 35 min, za słabo 
grającego w obronie Dziubę (dawał 
on się łatwo ogrywać i to kilkakrot 
1:1ie Frydeokiemu, który dzięki temu 
!Stal się współautorem dwóch bra
mek zdobytych przez jego kolegów) 
wszedł na boisko Szadkowski. 
Pierwszą bramkę dla swego zespołu 
zdobył Milczarski w 30 min. spot
kania, Po strzale Korzeniewskiego 
piłka odbiła sie od nierównego w 
tym miejscu boiska, Miody napast
nik LKS wyprzedzi! interweniu.lące
go bramkarza ROW Szygułę, kieru
jąc piłki: do siatki. 9 minut wcze
śniej bliski uzyskania gola był 
J\Iszyca. Będąc sam na sam z Sz:v· 
gulą zdecydował się na stnał w 
tzw. dalszy róg bramki. Pliki do
sięgnął .lt'dnak w ostatnim momen
cie Szyguła, 

Legia - Szombierki o :n 
Odra - Sląsk O :l N :O) 
Pogoń - Wisła 3:1 (O:O) 
Polonia - Gwardia- o:O 
Ruch - Lech z :1 ro :O) 
Zagl~ble (W) !!tal O :t (O :O) 
Zagłębie (S) - Górnik 1 :O (O :O) 

1. Ruch 
2. Stal 
3. Legia 
4. Górnik 
3. Wisła 
G. LKS 
7. Sląsk 
8. Lech 
9. Polonia 

JO. Gwardia 
li. ROW 
12. Pogoń 

TABELA 

3(1 :12 
30:20 
39:20 
30 :20 
29 :21 
26 :Zł 
26 :24 
.2\ł:2.6 
24 :2.6 
23 :27 
23:27 

13. Zagłębi~ S. 
22 :28 
21 :27 
:w ::!O 
18 :3.2 
16 :34 

14. Szombierki 
1~. Odra 
16. Zaglenie w. 

(wrób.) 

ł&--411 
33-17 
32-1.!l 
35-23 
28-20 
21-22 
20-2; 
23-24 
20-27 
s~-2~ 
19-25 
2~-3il 
19-28 
21-27 
18-M 
13-27 

POGROM FEYENOO.R.DU 

N!eoc.zeJciwanego pogromu doznali 
piłkarze Feyenoordu (Rotterdam) w 
towarzyskim meczu z dru~o\igowym 
zespołem angielskim - Asbem Villa. 

Finaliści Pucharu UEFA. którzy 
w;veliminowali m in. Gwardię 1 I 
Ruch, przegrali aż 1 :7 (O :2) 

Zawiedli także swoich aympatyków I 
piłkarze Widzewa, przegrywając 
wczoraj w Nowej Hucie z zespGłem 
tamtejszego Hutnika O :3 (O :2), Bram
ki dla gospodarzy uzyskali - Sto
kłosa J oraz Szewczyk. 

Jak poinformował nu w teleto
n!cimej rozmowie red, Nowak z 
krakowskiego „Tempa", który oglą

dał spotkanie, zespól Widzewa nie 
zasłużył na tak wysoką porażkę. 
Przez kilkadziesiąt minut !od.zlanie 
prowadzili w miarę równorzędny 
pojedynek. Wydaje nam się jednak, 
te relacja naszego kolegi po piórze 
jest jedynie kurtuazyjnym unikiem. 
\Vprawdzie niewiele brakowało, aby 
zdobyli bramki dla drużyny Widze
wa Kaczmarek (W 18 mln.) i Pyrdoł 
(w 35 minJ. Ich strzały pewnie o
bron il jednak bramkarz Hutnika -
Urbańczyk 

Wysoką p.oratką w 
widzewiacy grzeb!Ą 
sr.anse na ubieganie 
do ekstraklasy. 

Nowej !!!ucie 
coraz bardziej 

11lę o awans 

GRUPA Pól.NOCNA 

Hutnik - Widzew 3 :O (2 :O) 
Leehla - Avia 2:1 (0:1) 
Lublinianka - Włókniarz (B) O :O 
Gwardia (Kl - Zawisza 1 :O (O :O) 
Bałtyk - Stomil 1 :o ro :0) 
Warta - Stoczniowlec 1 :o (t :O) 
Arkonia - Arka O :O 
U~WI - M<>tor O :1 (O :O) 

L Arka 
i. Motor 
3. Widzew 
4. Lechia 
s. Gwardia 
6. Ursus 

TABELA 

7. Stocznlowiee 

S2 :lł 
30:lł 

29:11 
29 :17 
2.11:11 
13:23 
t,,:23 
12:24 8. Bałtyk 

20-12 
24-9 
17-lł 
21-11 
20-17 
20-19 
U-IS 
18-19 

„Orlęta" zremisowały z NRD 

Przewai?a dwóch bramek sprawiła, 
te po pt'zerwie pilkarze ROW n!e
co zwolnili tempo i więcej uwagi 
:zwracali na grę w defensywie. Ostat
nie 10 minut spotkania toczyło sie 
pod znakiem wyraźnej przewagi 
łódzkie,i drużyny. Drnga bramkę 
zdobył Milczarski po nucie wolnym 
egzekwowanym przez Białka. Zcsoół 
l,KS mógłby zakol1czyć wczorajs7.V 
mec'- w Rvbniku bardzie.I korzvst
.nyn1 rezultatem. · ~dvbv na~i "iłl(:;-
rze bardzie.I skutecn1le wvkańcz:\li 
akr.ie ofP.ns:vwne. W zesnole widać 
było w;vrażnh~ lu!d spowodowane bra 
klem JCa~olik, i 1Jrozd•nv~1<ie•rn. 
którzv brt:'li nrlzial 'v meczu nol~td~f 
,.mlod?ieżówkl" z drużyną NRD w 
Z\\·\ckau. 

B 
ardzo dobrze spisała si41 ml<>- J nie I mah w Lodzi. Początek spot
dzie?.owa reprezentacja pols<kich kania na stadionie i.KS 11oaz. 18.30. 
piłkarzy w pierwszym półfina- zwyci~ki zespól spotka się w tlna-
łowym meczu o mistrzostwo le z ZSRR lub Węgrami. 

Europy. 

Wczoraj w 
m isowaly z 
O :O. 
Rewanżowy 

I DZIENNIK LODZKI nr 103 (7903) 

Pierwszy oóltinalowy mecz między 

Zwiokau „Orlęta" ?.N!- tYJlli zespolami, zakończy! sie w 
silnym zespołem NRD I Charkowie z\1.'ycięstwem pilkarzy 

ZSRR 1:0 (l:O), 
mecz roz*'any -ta.-

9. Hutnik 
10. Avia 
11. Warta 
12. Arkonia 
13. Stomil 
14. Lublinianka 
15. Wtóknlar:z 
16. Zawisza 

22 :24 
21 :25 
21 :25 
20:24 
19 :27 
17 :29 
17 :27 
14:30 

28-30 
19-19 
H-20 
l&-23 
13--20 
13-18 
12-23 
13-24 

GRUPA POLUDNIOWA 

GKS (Tychy) - Piast 2 :O (O :O) 
GKS (KJ - Stal (Rz) o :O. 
AKS Niwka - Star 2 :O (2 :O) 

GKS (\Vojk.) - Sparta (Z) 4 :1 (14 :O). 
Zastal - GKS (J) 3 :O (2 :O) 
Metal - Garbarnia 6 :2 
Wisłoka - Stal (St. W.) 1 :n (!.:O) 
BKS (B) - Urania o :1 (0 :O) 

* + • 
Spotkanie w klasie okręgowej po-

między Włókniarzem i ChKS zakoń
czyło .się wynikiem remisowym 1 :1 
(l:O). W grupie południowej klasy 
„A" Stal (Niewiadów) pokonała Ko
lejarza (Koluszki) 3 :O (O :O). 

Pod koszami ŁKS 
Wczoraj w hall LKS rozpoczął •1'1 

międzynarodowy turniej w pilce ko
szykowej mężczyzn z udziałem ze
społów: budapeszteń~kiego Honv<-"111. 
Chawdaru Trojan (Bułgaria), . VST 
Koszyce i drużyn łódzkich: Startu, 
Spolem oraz LKS. 

W pierwszym meczu Honved poko-
nał Start 93 :68 (51 :38). Najwięcej 

Do reprezentacji Polski n.a tę im
prezę, która rozpocznie się 8 maja 1 

w Warszawie kandydują: BRZEZ-1 
NY, K,4-CZMAREK, KOWALSKI, 
KRĘCZYNSKI, NO,VICKI, MYTNIK, 
SZOZDA. Jeden :z tych kolarzy bę- , 
dzie rezerwowym. 

Reprezentantów Polski na XXVII 
WP zobaczymy w niedziele w War
szawie na starcie tradycyjnego u- 1 
licznego kryterium MON. 

Kolarskie , . . 
WJSCllJI 

w Aleksandrowie 
W Aleksandrowie rGzegrano wczo

raj kolarskie mistrzostwa okręgu w 
kategorii mlod~iJlców, na dystansie 
60 km. 

Pierwsze miejsce za.ll\ł Ił. Kozl<>,v
skt (Wlóknlarz Al.) - 1.32,01 przed I 
B. Drzewieckim i M. Marzeckim (o-

1 
baj Społem), St.art<>wai'o 80 zawodlli
ków, 

W wyścigu juniorów (70 km) trium 
fował w. Podolski (Orzeł Nieborów) 
- 1.59,40 przed T. Barcickim (Spo
łem) i z. Kędziorą (LZS Zdżary), 
a wśród seniorów (100 km) - 11'1. 
J\la,ikowski (Włókniarz) 2.22.0 przed 
J. Biczem (Gwardia) i R. Węglew
sldm (LZS Pawlikowice). 

(n) 

punktów zdobyli dla Honvedu: Lo- r-""'""':-~:'""'--..~~.--~---... 
soncy - 34 1 Gyurastis - 27, dla f t ' d 1 L • , ~ 
~ar!~: Szarko 17 1 .Tabłoń&ki I >z asm a ehop1sow j 

w drugim spotkainiu LKS wy<iral · 6 

z . VST Koszyce 82 :70 (45 :31) · Naj- /.1 w meczu tenisa stołowego o 
\\·1ęcej _punktów uzysk.ali dla LKS wejście do ekstraklasy europejskiej 
Zarzyck) - 18 i OleJmk - 16, dla Francja pokonała Polskę 4:3. 
VST M1scyk l Jordan po 10. /.] w towarzyskim spotkaniu p!l-
Dziś drugi dzień turnieju, w któ- karskim NRF pokonała Szwecję 2:0 

rym rozegrane będą trzy mecze. Po- (O :O). 

DYMISJA SIR ALFA 
Angielska Federacja Piłkarska zwol I trenera, który w 1966 r. doprowa

nlla sir AUa Ramseya ze stanowi- dzil reprezentację Anglii do tytułu 
ska trenera reprezentacji. Do czasu mistrza świata. Ostatnie niepowo
powolania nowe!lo opiekuna druży- dzenia ,wyspiarzy" w eliminacjach 
ny narodowej. funkcję tę powierzo- mistrzostw świata, w których uzmać 
no aktualnemu menażerowi klubu musieli wyższość Polaków. wywota
Coventry City - Joe Mercerowi, Iy burzę krytyki koncepcji szkole-

niowych stosowanych przez sir 
W ten sposób zakończ:vta się trwa- Ramseya i miały decydujący w-plyw 

jąca blisko 12 lat kariera słynnego na jego dymisję. 

W lH dniu roku słońee wze
szło o godz. 4.0ł, zajdzie zaś o 
godz. 19.03. 

Imieniny obchodzą 
Zygmunt i Anatol 

Dyżurny synoptyk 
przewiduje dla J_,odzl I woje
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie duże, w nocy 01<re
sami umJarJcowane. a miejscami 
opady deszrzu. l\foźliwe lokalne 
burze. Temperatura mjnjmalna od 
7 do IO st. C, maksymalna od 
12 do 15 st. C. Wiatry umiarko
wane I dość silne z kierunków 
północno-wschodnich, Jutro pogo
da bez zmian. 
Ciśnienie wieczorem 732,6 mm, 

Ważniejsze rocznice 
1519 - Zm. Leonardo da 

Vinci, malarz, architekt i pi
sarz włoski 

1921 - Wybuch Ili Powstania 
Sląskiego. 

Taka sobie myśl 

Wykonując starannie jakąś 
pracę, przygotowujemy się bez
wiednie do drugiej. 

Uśmiechnij się 

- Nie grasz w szachy? Nic 
nie s~kodzi, zn.'.!lll .i:J~zcze inne 
gry„. 



PRAWO I ŻYCIE Zofia Tarnowska 

„Uprzejmie donoszę, te ob. Cz. K. będąc 15 kwietnia w praey w 
kotłowni c.o. był w stanie nietrzeźwym, wobec czego zaniedbał swe 
obowiązki do tego stopnia, że na sali jadalnej było zimno, a kuchnia 
nie miała ciepłej wody· Na uwagi nie reagował (.„). 16 kwietnia 
około godz. 6 rano stwierdziłem osobiście taki sam stan jak dnia 
poprzedniego. Cz. K. na zwróconą mu uwagę oświaclczył, że „dobrze 
iest", a on sam jest chory. Jego wygląd wskazywał na to, że jest 
po pijaństwie i nie może sprostać swym obowiązkom". 

Podobne oświadczenie złożyła inna osoba - zainteresowana bez
pośrednio pracą palacza. Stwierdziła, że jest on kompletnie pijany 
i „nie można się było z nim dogadać". 

Dyrektor instytucji zatrudniającej palacza, w oparciu o obowią· 

-
sujące przepisy dyscypliny pracy wręczyl mu tego samego dnia (16 
kwietnia br.) wymówienie. Jego krótka treść uazasdniala w pełni 
rozwiązanie stosunku pracy: za picie alkoholu w trakcie pracy -
wymawiam w trybie natychmiastowym. 

• • 
Przejrzałam udostępnione ml akta personalne Czesława K. Nie 

ma w nich wielu dolwmentów, ale przeważają negatywne. Ich pod-
sumowaniem i jednocześnie podsumowaniem postawy pracownika 
jest odpis pisma skierowanego do niego 28 grudnia 1973 r. W~' ika 
z niego, że w czasie niespełna dwuletniego zatrudnienia w przedsię
biorstwie, palacz otrzymał kilka upomnień ustnych i na piśmie :z.a 
naruszenie dyscypliny pracy. 

Upomnienia oraz liczne rozmowy nie wpłynęły na 7lmianę sto-
1unku do pracy. W dalszym ciągu notowano przypadki karygodnego 
famania dyscypliny oraz picia alkoholu, a także porządku publicz
nego (interweniowała MO, sporządzono wniosek do kolegium). W no
cy na 13 grudnia 1973 r. Czesław K. zjawił się o godz. 22 w stanie 
nietrzeźwym, a krótko po objęciu służby zostawił kotłownię bez opie
ki i poszedł do de>mu. Wrócił do kotłowni około 4 rano. W tym cza
sie mogło dojść do awarii kotłów i zagrożenia bezpieczei1stwa, a na
wet życia wielu ludzi. 

Sprawa dojrzała do omówienia na zebraniu rady zakładowej. 
Stwierdzono, że postępowanie pracownika kwalifikuje go do na
tychmiastowego zwolnienia z pracy, jednak dyrekcja i rada zakła
dowa - biorąc pod uwagę trudne warunki materialne (liczna rodzi
na) postanowiły dać mu szansę naprawienia błędów, jeżeli zmieni 
radykalnie swój stosunek do pracy i przestanie pić alkohol. W prze
ciwnym razie, po stwierdzeniu nawet najdrobniejszego złamania dys
cypliny - zostanie zwolniony w trybie natychmiastowym. 

• • 
Szansę dano. Zoetala p r z e pit a. A przecież 40-letnl Czesław K. 

ukończy! specjalnie kurs palacza, chcąc kwalifikacjami polepszyć so
bie warunki pracy i placy. Argument ku temu tkwił w rodzinie -
licznej i marnie sytuowanej. Jak widać z dalszego biegu wydarzeń 
był to argument pozorny, na którym bazował zupełnie nielogicznie. 
Jeżeli ktoś bowiem ma dobro rodziny na względzie - nie będzie go 
marnotrawił. A tu nie tylko ojciec marnotrawi. Dorastający syn pra
cowal również w tej samej instytucji. Bimbał sobie pracę. Rzucił ją. 
Kwalifikacji nie zdobywa, szwenda się tu i tam powiększając grono 
obiboków i pasożytów. 

Nie będę omawiała skutków nadużywania alkoholu w odniesieniu 
do życia rodzinnego. Są one powszechnie znane: rozkład rodzin, de· 
moralizacja i degradacja dzieci, katastrofalna sytuacja materialna. 

Chodzi o akutikl pljaflstwa w miejscu pracy. Wldciwle teł; &I\ zna
ne: dezorganizacja roboty, wypadki, nieobecność chorobowa i nie 
usprawiedliwiona, produkcja braków itp. Im nowQcześniejsze są pro
cesy produkcyjne, im wyższe wyposażenie techniczne stanowisk pra
cy - tym skutki pijaństwa są dotkliwsze, groźniejsze i większe. Ile 
i jakich wartości - wymiernych i niewymiernych - tracimy w skali 
gospodarki narodowej także wiemy - sięgają one milionów zło· 
tych rocznie. 

• • .. 
Rok temu Instytut Pracy i Spraw Socjalnych zorganizował kon

ferencję na temat: „Skutki pijaństwa i alkoholizmu w zakładach 
pracy oraz prawne I społeczne środki przeciwdziałania". Na tej kon
ferencji min. prof. W. Kawalec mówił o działaniach resortu i uznał 
za konieczne wykorzystanie prac legislacyjnych do uzupełnienia 
1 udoskonalenia systemu przepisów dotyczących szczególnie prawa 
pracy, świadczeń ubezpieczeniowych oraz bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Mówił też o stworzeniu skutecznego systemu wykrywania na 
terenie zakładu pracy zagrożenia pracownika nałogiem. Nadzór i kie
rownictwo każdego zakładu pracy - poczynając od majstra, a koń
cząc na dyrektorach - powinny być przeszkolone co do istoty pijań
stwa i alkoholizmu oraz form i metod jego zwalczania„. 
Trzeźwość zawodowa nie jest „honorem" w pewnych środowiskach. 

Murarskie poniedziałki nie są specjalnością tylko branży budowlanej. 
W jednym zakładzie pracy, w Lodzi, panują zwyczaje popijania sobie 
na nocnej zmianie. To podobno dodaje wigoru i zapobiega senności. 

Azylami dla popijania oywają portiernie, gdzie staruszek-portier 
przyjmuje ge>ści w porach wieczorowo-nocnych. Z milicyjnych kontro
li zabezpieczenia zakładów przed pożarami i kradzieżami wyłażą na 
jaw bardzo brzydkie fakty ilustrujące stan odpowiedzialności (pijanej) 
stróżów mienia społecznego. A bywa i tak, że portier prowadzi nie
legalny wyszynk alkoholu (zainteresowanych odsyłam do protoko
łów milicyjnych). 
Główny inspektor kontroli społecznej CRZZ Wacław Sasin mówił na 

wspomnianej wyżej konferencji, że władze naczelne wszystkicłi orga
nizacji społecznych, zwłaszcza tych, które posiadają swoje ogniwa 
w środowisku pracy, winny podjąć uchwały zobowiązujące te ogniwa 
do ostrego piętnowania każdego przypadku picia w miejscu pracy 
i czasie pracy (także stawiania się do pracy w stanie nietrzeźwym 
oraz w stanie wskazującym na spożycie alkoholu) do wyciągania 
sankcji organizacyjnych oraz do: powodowania pełnego wykorzystania 
uprawnień kierowników i popierania rygorystycznych decyzji dyscy
plinarnych w sprawach związanych z alkaholizmem i pijaństwem. 

Taka decyzja zapadła w sprawie opisanej na wstępie. (Poprzedziło 
'ą szereg - bezskutecznych - jak się okazało - zabiegów wycho
wawczych wobec pracownika). przy poparciu rady zakładowej, w 
atmosferze potępienia i zdecydowanego, oficjalnie wyrażonego stano-

wiska przez osoby dbające o opinię Instytucji ~wiadczącej lłożone 
usługi ludziom pracy. 

Nie zawsze dobre imię instytucji I sukcesy produkcyjne stawiane 
aą na pierwszym miejscu. Często fatalnie pojmowana solidarność i ko
leżeńskość skłaniają do tolerowania najgorszego zła I trudno ludziom 
przyjąć do świadomości bezpośrednią zależność pomiędzy trzeźwością 
zawodow~ a sukcesami zakładu, instytucji czy przedsiębiorstwa. Głę
boko jeszcze drąży stara tradycja czczenia okazji koleżeńsko-zawodo
wych i trwa obyczaj picia w czasie pracy i w miejscu pracy całych 
zespołów. Patrzą na to młodzi. I nie tylko patrzą. Oni także uczestni
czą i uczą się hołdu dla złego obyczaju. Dostępują „honoru" przync)
szenia wódki i trącania się wypełnionym szkłem ze swymi szefami. 
Honorem też bywa odtransportowanie „mistrza" do domu o ile mło
dy nie legnie pierwszy lub nie trafi do Izby Wytrzeźwień. Zdarza 
się , że trafiają tam razem„. 
Przedstawiając kierunki działania Społecznego Komitetu Przeciw

alkoholowego na lata 1974/75 (na plenum Zarządu Głównego SKP 
w styczniu br.) sekretarz generalny stowarzyszenia s. Kozłowski 
uznał za najistotniejsze zwrócenie uwagi na: pracę w środowisku mło
dzieżowym I na zagadnienie trzeźwości zawodowej. 

Powinny być najważniejsze I najistotniejsze nie tylko dla działaczy 
Bpołecznych frontu antyalkoholowego, lecz dla całego narodu, który 
w wytężoneJ praey, wykonuje a.mbitne u.dania. 

R·OCZNIACY 
licja Gorczyczewska meie
den raz po kryjomu płaka

ła. W technikum zupełnie inaczej 
wyobrażała sobie pierwszą pracę. 
Myślała tak: zarobi pieniądze, bę
dzie mogła częściej włożyć na sie
bie cos nowego, częściej pójść do 
kawiarni i kina. Sama robota ja
wiła się w jej myślach dość enig
matycznie. Nie przypuszczała ni
gdy, że będzie aż tak trudna, u
ciążliwa i wyczerpująca. Najgorsze 
było to, że raz należało jechać do 
Anilany" na noc, innym razem w 

południe, to znów o świcie zrywać 
się z łóżka, aby zdążyć na ranną 
zmianę. Po miesiącu postanowila 
się zwolnić. Nie odeszła jednak z 
zakładu. Dostała pracę w labora
torium na jedną zmianę, przed po
łudniem. Teraz jest zadowolona. Ma 
to, czego chciała. Za taką jedno
zmianową prac11 rozgląda się 
90 procent dziewcząt z „Anilany" . 

Krystyna Mrowiec jest w gorszej 
sytuacji. Pracuje o różnych porach 
dnia i nocy. Z początku nie mo
gla przyzwyczaić się do systemu 
czterobrygadowego. Ale dziś już 
nie narzeka. Mówi, że jest zado
wolona. Zarabia ponad dwa tysiące 
zł miesięcznie. Do domu przy
nosi prawie dwa razy tyle, co jej 
matka. Pieniądze wydaje na ubio
ry, część przeznacza na dom, część 
odkłada w PKO. Mieszka w Lo
dzi, połączenie z zakładem ma do
bre. Pracuje jako tzw. skręcarko
wa. Do „Anilany" przyszła przed 
rokiem. Ukończyła siedem klas 
szkoły podstawowej i nie zamierza 
podnosić kwalifikacji, nie myśli o 

i organizację produkcji, która zmu 
sza do pracy również w niedzielę 
i święta. Nieobojętne każdemu są 
też pogłoski, . że praca na tym 
wydziale szkodzi zdrowiu. Odcho
dzą zarówno pracownicy bez kwa
lifikacji, jak też ludzie z wyuczo
nym zawodem. Przykładem mogą 
być dwaj poprzedni<;y Waldemara, 
którzy po krótkim pobycie w „A
nilanie" znaleźli sobie pracę gdzie 
indziej. 

Waldemar nie zamierza pójść za 
ich przykładem. Twierdzi, że zna
lazł tu robotę zgodną z kierunkiem 
studiów, nie najgorzej płatną, przy 
czym poważnym atutem jest mie
szkanie. Blok awaryjny ma być od
dany do użytku w roku przyszłym, 
przy czym wysoko wykwalifikowa
ni pracownicy przedsiębiorstwa bę
dą mieć pierwszeństwo w jego za
siedleniu. 
Dziewcząt i chłopców. którzy, jak 

Alicja, Waldemar i Krystyna przed 
niespełna rokiem podjęli pierwszą 
w życiu pracę, którzy stawiają 
niejako pierwsze kroki w zakła
dzie, jest w .„Anilanie" około 150. 
Dokładnej liczby nikt nie zna, po
nieważ fluktuacja jest tak duża, że 
każdego dnia ktoś nowy przycho
dzi, ktoś inny odchodzi. Bywaią 
okresy, kiedy więcej pracowników 
zwalnia się z pracy niż ją podej
muje. Wśród odchodzących część 
stanowią chlopo-robotnicy, część 
„wędrowne ptaki", które nigdzie 
nie zagrzeją miejsca. bywają też 
dziewczęta, o których mówi się w 
zakładzie, że zima wypędza je z 
parku. 

podstawowe przyczyny odejścia z 
zakład u. Do przy.czyn tych zali
czyć trzeba ponadto konflikty w 
miejscu pracy I w domu. Trafi
łem właśnie w „Anilanie" na je
den taki konflikt. 

z których część legitymuje się 
wprawdzie świadectwami dojrzało· 
ści, ale jak twierdzą ich opieku
nowie, są to duże dzieci. 
Niemałą rolę w prawidłowej 

adaptacji społeczno - zawodowej 

A.licja Gorczyczewska niejeden raz plakala ..• 

Dziewczyny piąty dzień nie było nowo przyjętych do pracy może o
w pracy. Przed miesiącem „za.-wa- degrać ZMS. Młodzieżowa organi
ła" już kilka dni, ponieważ pobił zacja „Anilany" pragnie dobrze 
ją ojczym i wyrzucił z domu. Je- wywiązać się z tego zadania. W 
dną z nocy spędzila na dworcu. Do „Anilanie" z inicjatywy ZMS ma 
pracy przyjechała dopiero wtedy, powstać wkrótce jedyny chyba w 
kiedy zniknęły siniaki. Co stało Lodzi klub „roczniaka". 
się teraz, nikt nie wiedział, cho- - Chcemy zrealizować ten po
ciaż domyślano się, że mogło być mysl do 4 czerwca, to jest do 
podobnie, jak przed miesiącem. Dnia Chemika - mówi przewodni· 
Sprawą dziewczyny zainteresowała czący Zarządu Zakładowego ZMS 
się organizacja ZMS. Andrzej Aleksandrowicz. W 

Aby nie przejaskrawiać proble- dniu tym dla pracowników z u
mu fluktuacji trzeba w tym miej- kończonym stażem urządzimy coś 
scu podkreślić, że bardzo wielu w rodzaju „wyzwolin". Najlepsi 
młodych, dla których „Anilana" dostaną nagrody. Dobrze byłoby, 
była pierwszym miejscem pracy, aby „wyzwoliny" weszły do zakła
zostalo tu, polubilo zakład, zwią- dowej tradycji. w tym dniu zacz
zalo się z nim .. Tu nawiązały się nie też pracować klub „roczniaka". 
przyjaźnie, sympatie i głębsze u- Chodzi o to , aby w klubie nowo 
czucia, których rezultatem staly przyjęci mogli lepiej poznać siebie 
się nawet związki malże1'tskie. Kil- i zakład. wymienić doświadczenia, 
ka takich „zakładowych" mal- podzielić się wtąpliwościami. wsnól 
żeństw pracuje w wytwórni włó- nie rozgryźć trapiące ich proble
kien szklanych. my. Miejscem spotkań roczniaków 

będzie urządzony dużym n akładem 
O tym, jak szybko młody cz!o- pracy zakładowy klub ,.Wilana". 

wiek znajdzie swoje miejsce w za- Pomysł ciekawy i słuszny. Dzia-
- kładzie decyduje w dużej mierze la.cz.om tnłod7ieżnwym z „Anilany" 

J4lej3cem •potkań roczniaków będzie, klub irakladowll .„wHana''. , życzliwość i pomoc dorosłych. We wypada żyrzyć powodzenia w j0 g0 
wspomnia nej vvytwórni wlóf,ien realizacji. Klub „roczni aka". podo-

awansie', o ' \Vytszym zarobku. Po- Wśród. odchadzących. jelłt mlo- , szklanych pracuje .ogwno wy- bnie, jak inne działania zakłado
zycja jaką osiągnęła w zupełności dzież, pod~jm,ująca pra~ę po ra~ c~owaw~ów ;nlod~ieży, rekrutujące wej organizacji ZMS są dobrymi 
ją zadowala. pierwszy i me .. znaiduiąca '!ł tei s1.ę sposród sr~dmego ~ozoru. tech- sposobami na ieszcze lepsze zwią-

Waldemar Cichuta jest absolwen pracy satysfakc]I, c~y potwierdz~-1 n'.cznego. Na~ezą do .mch: k1erow- zanie nowo przyjętych z miejscrm 
tern Wydziału Wlókien Sztucznych ma, sw01ch . wy?brazeń. Rzeczywi- mk wytwórm Antom Wreczyckl, pracy. Sposobami, abv zakład mógł 
Politechniki Lódzkiej. Z począt- stosć okazuJe się dla tych dziew- tech1'.olog Da.nuta Grabska i kie- stać się dla dziewczyn i chłopców, 
kiem tego roku rozpoczął staż w cząt i chłopców za twarda. rowmcy oddziałów Jan.usz R!~ołow stawiających w nim pierwsze k:ro-
wytwórni włókien celulozowych, Wspomniana już uciążliwość pra- ski I Ryszard Runlewrnz. N1eiedenl ki, drugim domem. 
gdzie płynność kadr jest bardzo cy wielozmianowej, nadzieja u- raz udało im się w zarodku za-
duża. Zdaniem kierownictwa teąo zyskama w innym zakladzie wyż- żegnać konflikt .. Niejedną serdecz- IRENEUSZ KAMPINOWSKI 
wydziału. ludzie odchodzą ze wzglę I szych zarobków, jak również fama ną rozmowę trzeba byto nrzepro-
du na stosunkowo niskie zarobki o szkodliwości gazów „Anilany" to wadzić z dziewczyną lub chłopcem, Fot.: - A. W ach 

Kto zasiądzie 
w 

Pałacu Elizejskim? 
większo~cł państw posiadających prezy" 
denta, chociaż formalnie jest to głowa 
państwa, faktycznie nie ma on wpływu 
na proces rządzenia. Czynności swe ogra
nicza do przyjmowania listów uwierzy~ 

telnla.lących od ambasadorów ! f?rmalnego desyg· 
nowania kandydatów na prem1erow. 

Tak 'est m. in. w NRF, gdz;e 
faktycznie pierwszą osobą w pan
stwie jest kanclerz mający za S?
bą większość w parlamencie. 
Obecnie szuka się tam kandydata 
na prezydenta i upatrzono już 
Waltera Scheela, wice)rnnclerz:.a i 
ministra spraw zagranicznych, ale 
ten waha się, gdyż boi się„. 
zmniejszenia swych wpływów. I 
ma rację - jako. człC>'Wtek _n~ 2 , w 
rządzie ma większe mozltwos~i 
dzialainia niż jako „głowa pan
stwa". Podobne układy istnieją we 
Włoszech i w Indiach. Można więc 
prezydentów porównać do współ
czesnych monarchów, którzy „pa
nują, ale nie rządzą" (Anglia, 
Szwecja, Belgia). 

Inaczej rzecz się ma w pań-
stwach o tzw. prezydenckim sy
stemie rządów. Tu klasycmym 
przykładem od początku istnienia 
są Stany Zjednoczone, gdzie pre
zydent jest jakby jednoosobowym 
rządem, dowódcą sił zbrojnych i 
posiada prawo veta wobec uchwał 
parlamentu. 

Taki eam 1ystem .z J)eWIIlymi 
modyfikacjami, obowiązuje we 
Francji od października 1958 r„ to 
znaczy od momentu powrotu do 
władzy gen. de Gaulle'a. Prze
prowadził on reformę konstytucji 
noszącej piętno jego koncepcji 
władzy, jego aiechęci do partii 

polityc2l!lych 1 b~łodnych dysku
sji parlamentarnych. 

Nowa konstytu{:ja wypooata pre
zydenta w ogromną władzę, sta
wia go ponad parlamentem, gdyż 
nie odpowiada przed nim za swe 
posunięcia. · Ma on prawo miano
wać premiera (nie musi on być 
człe>nkiem patlamentu - George 
Pompidou gdy został premierem 
nie należał nawet do partii gaulli
stowskiej, lecz był za to osobistym 
przyjacielem prezydenta) nie tro
szcząc się o zgodę ciała ustawo
dawczego. Prezydent przewodniczy 
na posiedzeniach gabinetu, mianu
je i odwołuje ministrów, jest na
czelnym · dowódcą sil zbrojnych. 

Jednym z ważniejszych upraw
nień prezydenta jest możliwość 
rozwiązania parlamentu, co stano
wi skuteczny oręż walki z opozy
cją parlamentarną. General de 
Gaulle, twórca V Republiki, za
dbał także o powołanie do życia 
instytucj_i, która pozwalałaby mu 
zwracać się bezpośrednio ' do spo
łeczeństwa, z pominięciem parla
menru, o aprobatę swych projek
tów dotyczących podstawowych 
problemów państwa. Mam tu na 
myśli instytucję referendum. W 
1962 r. dzięki referendum prezy
dent de Gaulle przeforsował po
prawkę ·do konstytucji, na mocy 
której wprowadzono bezpośrednie, 
powszechne wybory prezydenckie. 

Do tego czasu prezydenta wybie- nastu kandydatach, znaczne roz• 
rało 81 tys. notabli - członkowie strzelenie głosów I żaden nie uzy
obu izb parlamentu, radcy depar- skuje wymaganej bezwzględnej 
tamentalni, przedstawiciele gmin. większości i zachodzi potrzeba ro-

Warto dodać, źe powszechne zegrania „finału" między dwoma 
wybory prezydenckie odbyły się kandydatami, tymi, którzy w 
we Fraa:icji tylko raz - w 1848 r. pierwszej turze uzyskali najwięcej 
wybrano prezydentem Ludwika głosów. Odbędzie się 19 maja, je
Napoleona Bonaparte, który trzy śli zajdzie potrzeba, a wszystko 
lata późni~j ogłosił się cesarzem na to wskazuie. 
Napoleonem III. Obecnie prezy- . 
dent wybierany jest na 7-letnią Jednym z . tych dwóch fmaH• 
kadencję i nie może być odwoła- ~~~v prawi~ na pew110 będzie 
ny (jedyny wyjątek - zdrada stanu I . dydat ziednoczon~J lew1c7 
i postawienie w stan oskarżenia Mitte~and, ale trudno Jeszcze, mi· 
przez Najwyższy Trybunał Spra- m? z.e czasu zostało . mew1ele, .PD· 
wiedliwości). w:i e.dz1eć kto będzie iego przeciw-

mk1em. Początkowo wydawało s ię, 
Z tego skrótowego zresztą że Chaban-Delmas to pewniak. 

przedstawiania uprawnień prezy- Ostatnie sondaże są dlań do•ć 
denta wynika niezbicie jego klu- alarmujące - Giscard d'Estaing 
czowa rola w państwie, jawi się uzyskuje nieznaczną przewagę i 
waga wyborów, których pierwsza on to właśnie może stanąć w 
tura odbędzie się w nadchodzącą szranki z Mitterandem. 
niedzielę. Co to znaczy pierwsza 
tura? 

Otóż zgodnie z ordynacją wy
borczą o urząd prezydenta może 
ubiegać się każdy, kto ukończył 
23 lata, odbył służbę wojskową, 
zebrał 100 podpisów popierających 
od osobistości (merowie, posłowie. se
natowwie) z co najmniej 10 de
partamentów i złożył kaucję w 
wysokości 10 tys. franków (ok. 
2 tys. dolarów). Dlatego w pierw
szej. turze · następuje, przy kilku-

Walka zapowiada się niezwykle 
zacięta w obu turach i nie spo
sób dziś odpowiedzieć. nikt się 
nie chce tego podjąć, kto z n iej 
wyjdzie zwycięsko, kto zajmie 
miejsce w Pałacu Elizejskim po 
dwóch wybitnych poprzednikach, 
kto pokieruje Francją nie tylko 
jako głowa państwa, lecz jako 
wyposażony w szeroli:ie prerogaty
wy prezydent, który decyduje, a 
rząd wykonuje. 

Opr. H. W. 
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Aktualizacja czynszu 
W 

ysokość czynszu zależy od kilku czynników: od atrefy, w 
której jest pornżone mieszkanie, wielkości miasta i ilości 
urząazen tecnmcznych. Ale cnoc ten system wyliczania czyn
~zu obowiązuje juz od 1965 roku, ciągle jeszcze między lo-

katorami a admi111stracjq wymkają nieporozumiema przy jego usta
laniu. Zwłaszcza przy okazji wyrywkowej aktualizacji protokółów 
wymiarowych, gdy wyznaczony dawniej czynsz tu i owazie ulega 
korektom. Jesli aam1n1stracja obniża go, wszyscy są zadowoleni, g<ly 
jednak nieco podwyższa, naje.'llcy protestują. 'lym bardziej, że nikt 
nie trudzi się, aoy wyjasnic lokatorom w czym rzecz i. zapoznać ich 
z obowiązującymi przepisami. 

Przywileje kształcących się 
Niedawno zwrócił się do nas z prośbą o rozstrzygnięcie wątpliwo

ści czynszowych emeryt p. M. B. z ul. .l:'rochnika. 1:1arazo zdenerwo
wałem się - pisze - kiedy p;·zyszła do mnie urzędniczka z AD1V1 
i oznajmi!a, że odtąd będę płacił wyższy czynsz, gdyż mam łazienkę. 
Dziwi mnie, że aarnmis traCJa „odkry!a·· łazienkę dopiero teraz. 5 lat 
temu, kiedy sprowadzałem się tutaj, zastałem pomieszczenie przezna
czone na łazienkę zupełnie puste. ł'orozumiałem się więc z adl!l1inj
stracją i za jej zgodą urządziłem na własny koszt pokój kąpielowy. 
Gjy wszystko było gotowe, powiadomiłem o tym administrację, któ
ra uspokoiła mnie, że nie grozi mi podwyżka komornego, ponieważ 
zagospodarowałem łazienkę sam. Nie wolno mi tylko jej zdemonto
wac w razie przeprowadzki. Skąd zatem ta trudna do wytłumaczenia 
zmiana wymiaru czynszu? 

Widnie mln~ rflłl: od ohwłH, w któref liczne akty prawne, 
reruluJl\te uprawnienia. dokształcających się pracowników, za
stąpiła Jedna. znowelizowana uchwala Rady Ministrów. Rozsze
nyła ona znacznie przywileje przysługujące pracownikom do
kształcającym się w szkołach wieczorowych i zaocznych oraz 
:isnłwelowała różnice w uprawnieniach pracowników przedsię
biorstw I urzędów. Ale, że nowa uchwała !Jziała dopiero od 
pierwszeiro września ub. roku, zmiany jakie niesie ona za sobą 
nie zostały jeszcze, jak świadczą liczne pytania naszych Czy
telników, w dostateczny sposób spopularyzowane. 

Wszystkie te ulgi I uprawnienia 
ustają jednak z chwilą kiedy pra
cownik nie uzyskuje promocji do 
następnej klasy lub nie zalicza ro
ku studiów, chyba że następuje to 

, z przyczyn przez niego nie zawi
nionych np. choroby lub innych 
wypadków losowych. 

Wymiar urlopu szkoleniowego w 
szkołach wyższych wynosi na stu
diach zaocznych - 28 dni robo
czych, na studiach wieczorowych 
- 21 dni z tym, że począwszy od 
II roku studiów ulega on, podo-

Na czym one głównie polegają? 1 uczelni do 5 godzin tygodniowo. J:lnie, jak w szkołach średnich 
Na tym, że obec11ie wszyscy uczą- 1 Przy czym w wypadkach uzasa- przedłużeniu 0 jeden dzień robo-
cy się uzyskali prawo do płatnych j dnionych odległym do,Jazdem do czy przy ocenach co najmniej 3.6. Chyba stąd, że ktos w administracji nie posiadał niezbędnych 

kompetencji i udzielił panu z.apewnien bez pokrycia. Lokator nie 
placi bowiem podwyższonego czynszu tylko w jednym przypadku: 
gdy na własny koszt podnosi standard mieszkania, zakładając np. 
c.o. w domu pozbawionym tego urządzenia. Nie podnosi natomiast 
standardu mieszkania lokator, który instaluje w istniejącej już ła
zience (posiadającej wszystkie przewody) wannę, piecyk, gdyż uzu
pełnianie wyposażenia mieszkania w tego typu urządzenia należy do 
obowiązków najemcy. 

urlopów szkoleniowych. I że wy- siedziby szkoły wyższej zaklad mo- Również i ubiegający się o przy-
miar tych urlopów został znacznie że odpowiednio zwiększyć wy- jęcie na studia mogą uzyskać 
zwiększony. Najwięcej zyskali u- miar ~wolnień. . . zwolnienie z pracy na czas nie7,bę-
czniowie zaocznych zasadniczych Oprocz zwolnień uczęszczaJący dny do załatwienia formalności i 
szkół zawodowych, którzy dotąd do średi:iich szkół . wieczorow)'.ch przystąpienie do egzaminów wstęp
nie korzystali z urlopów, a od 1 korzystaJą z . urlopow szkolemo- I' nych, jednakże jak podkreśla po
września otrzymują je w wymia- wych w wymiarze ~o.~ dm robo- ragraf 6, w wymi:irze nie więk-
rze 12 dni roboczych w roku. czych, w wypadku iesli program szvm niż 6 dni roboczvch. 

N11stępnie ujednolicono upraw- nauczania przewiduje egzaminy do- Nieraz zdarza się, że doksztal-W nowych blokach najemca otrzymuje łazienkę z pełnym wypo
sażeniem i płaci za nie. Wprowadzając się do mieszkania z wyeks
ploatowanymi już urządzeniami sanitarnymi również płaci, ale mniej, 
bo administracja odlicza okres amortyzacji każdego urządzenia. Gdy 
zaś lokator otrzymuje łazienkę bez wyposażenia i urządza ją na wła
sny koszt - wszystko co zainstalował, pozostaje jego własnością. 
I przy ewentualnej przeprowadzce może żądać od administracji zwro

nienia pracowników uczących się roczne lub semestralne. ~a~. w o- cający się pracownik jest zatru
w zaocznych liceach ogólnokształ- statmm roku s~kolnym, .Jesl! pro- dniony w niepełnym wymiarze go
cących i zaocznych technikach gram przewiduje egzammy sem~- dzin, najczęściej na 112 etatu. Ja
przyznając wszystkim urlop w wy- stralne, a. praco:"mk .. przystępuje ki wtedy należy mu się urlop? Ta
miarze 12 dni roboczych w roku. do egzaminu doJrz_ało!'ci lub. dyplo- ki. jaki przysługuje z racji u
Sankcjonując odrębność szkól wie- mowego - łącznie 12 dm robo- częszczania do określonej szkoły. 
czorowych uchwala przewiduje czych. . . • Prawo do urlopu okolicznościowe-

tu pieniędzy za pozostawione urządzenia. 
uC2lUlili swych pracowni
lokatorom zasad ustalania 
wielu wątpliwościom i po• 

zwolnienia z części dnia pracy •'la Uczmo~ szkol zaoc:znych, tak go jest bowiPm niezależne od tego 

W arto. by kierownicy administracji 
ków na konieczność wyjaśniania 
czynszu. Położy to na pewno kres 
zwoli uniknąć zadraznień. (h) 

ich uczniów. Zwolnień tych udzie- średmch J~.k i zasadmcz;yc,h, warto czy pracownik jest zatrudniony w 
la się wtedy, jeżeli czas pomię(l.zy przy okazii . pr.zypommec, że u- pełnym wymiarze czasu pracy, czy 
zakończeniem pr11cy, a rozpoczę- chwała przewiduJe dla mch szcze- też na pól etatu. 
ciem lekcji w szkole jest zbyt kró- gólne bodźce, a mianowicie po- • • • 

PRZEDSZKOLA 
DLUZEJ PRACUJĄCE 

St. C. Pracuję w handlu w go
dztnach od 10-18. Mąż te-ż ma 
nie norm{llWany cz.as pracy. Mamy 
więc co niemiara kłopotów z od
bieraniem z przedstzikola na.siz.ej 
córki, oo kończy ono swą działal
ność o godz. 17. Dlaczego nikt nie 
myś1i o kobietach pracujących w 
placówkach ha:idlowych? Przecież i 
one mają dzieci i czę.sto są jedy
riymi żywicielkami rod:z;in. Czy 
istnieją przeds.zkola „racujące d.J!u_ 
tej, proszę o adres. 

RED.: Czas pracy pnedsdoon u-
1talaja dzielnicowe wydziały otiwla 
ły, wychowania I kultury w ooar
eiu o potrzeby danei•o rejonu. Wo
bec tego rodzice, ·którzy ze WZ!l'h:
du DA charakter swej pracy l'hcie
liby umieścić dziecko w przedszko
lu czynnym dłuże,j powinni zgła
szać się bezpośrednio do swo.leJ 
dzielnicy. Przedszkola takle bo
wiem istnieją. 

W biei;icym roku szkolnym na 
terenie naszego miasta działa neść 
przedszkoli o przedłużonym dniu 
pracy. Mieszczą się one przeważnie 
przy zakładach pracy. W godz. od 
5.30-20,30 czynne są przedszkola 
przy ZPB Im. F. Dzlerzyńskiego. 
ul. Piotrkowska 290 I przy ZPB 
Im. Obr. Pokoju, ul. Tylna 14. W 
&'odzinach od 5,30-18 pra~ują na
tomiast przedszkola przy ZPB im. 
Harnama, ul. Franciszkańska 315, 
ZPB im. J. Marchlewskiego Drew
nowski\ 72 ora!Z Państwowe Przed_ 
1zkole nr 120, ul. Aleksandrowska 
IO. (h) 

ZALEŻY, JAKA PRZERWA 

tki i nie wystarcz'a na spożycie o- cząwszy od drugiego roku nauki Oprócz zwolnień I płatnych urlo-
biadu i dojazd do szkoły. W ciągu urlop o jeden dzień roboczy dłuż- pów uchwała wyraźnie sprecyzo
tygodnia uczniowie szkól wieczo- szy w stosunku do poprzedniego, wała także inne obowiązki zakla-
rowych zasadniczych i średnich jeżeli pracownik osiągnął w po- dów wobec dokształcaiących się 
mają uprawnienia do ł i;lodzin j przednim roku średnią ocen co pracowników. Mówi więc o udz.i.e-
zwolnień tygodniowo, a wyższych najmniej 3,6. laniu nagród pieniężnych już od 

na Wołanie puszczy 
by rozlokować towar w ma,gazy-

calą 111edz1elę, bo mgdy me wia- · w · tk · 
nie. M?ja . obecność .trwa ~iekie_dy I porządku I estetyce ma-

domo dokładnie, o której godzi- rzą wszyscy._ YJ<\ u me 
już posiana trawa. Dozorcy muszą ale I zasadzony jesienią ub. roku 
więc niektóre partie trawników, żywopłot. 

nie nadejdzie ten wagon, który stanowią nueszkan~y bloku 
musi być bardzo szybko roz!ado-1 p~zy ul. Gagarina 31 b. : 
wany. Którejś niedzieli wyskoczy- dl_atego Jes~ze _w marcu _otrzy~a. 
!em na 2 godziny do domu na o- b9Illy od mch list ws~a~uJący ~aki 
biad. Kierownik skwapliwie z te- t~. ich _dom b~ud~y 1 Jak bardzo 
go skorzystał. bo odlicz-yl mi te ro_zm 111ę od innych, zadbanych, 
godziny od ogólnie przepracowa- ukwieconych, do~ytych. A wszyst~ 
nych i zakład nie zapłaci mi za k1e~u. wmien n~edoały. dozorca 1 

przekopywać kilkakrotnie i za każ- I cóż przeciwko licznym obojęt
dym razem siać od nowa trawę. nym lub wręcz złośliwym i nie
Najbardziej drastyczny przykład kulturalnym lokatorom może zdzia
takiego wandalizmu znajduje się lać najba!'dziej nawet prężna ad
na ul. Bema, gdzie wydeptano do rnini5trnri:i i jeden dozorca. Zasta-
ostatniego źdźbła nie tylko trawę nówmy się. (h) 

nie czy słusznie? admm1stracJa og1amcza_Jąca się do R • 
• godnych upommen, ktore na ,.go- o z r z u tn1 

RED.: Wedłuir obowl•zuJ•cy~b · sp~dar~~" nie robią już od dawna 1

1 
przepisów prawa pracy„ słusznie. naJmmeJszego wrazema. k 
Albowiem przerwy posiłkowej, Ponieważ od administracji więcej I osztem 
trwającej dłużej niż 15 minut, nie może dyrekcja MZBM, do niej skie 
wlicza się do czasu pracy. Kierow- rowaliśmy te żale. Dyrekcja z miej
nik post.pił więc prawidłowo, od- sca wyslala kontrolę, która po
liczaJl\C te godziny, które spędził twierdziła wszystkie zarzuty. Pole-

klienta 
Pan poza zakładem, cono zatem nałożyć na dozorcę 

BABKI NA SZTUltl 
karę regulaminową i zagrożono 
'mu skierowaniem wniosku do Ko
legium, jeśli nie zajmie się pra-

M. B.: Proszę mi wyjaśnić. Ile cą, do której robowiązuje go umo-
w!aściwie powinnam zapłacić za wa i wypłacana co miesiąc pen-
jedną babkę drożdżową? 7.dawało sja. 
mi się. że LZPP dostarczają do Informując 0 tym dyrekcja MZBM 
sklepów półkilogramowe babki I stwierdza jednocześnie, że zły stan 
makowce. Jednak ekspedientki, sanitarno-porządkowy bloku przy 

Kupiła sobie klientka dwie jed
nakowe. drukowane, po?Iużne ser
wetki bawelniane. Za Jed[\ą za
płaciła 19 złotych, za drugą 4 zl 
więcej. Dlatego tylko, że miala ta 
sP.rwetka jedną stronę szerszą o 
10 cm. Ale ten kawałek tkaniny i 
tak nadawał się tylko do wyrzuce
nia. Psuł prostokątną symetrię ser
wetki. Zresztą, biały, przerywany 
znak, nakazywał w tym właśnie 
miejscu tkaninę obciąć, wyrównać. 
obrębić. każdą sztukę bardzo skrupulatnie ul. Gagarina 31 b i innych pose

ważą i jeśli tylko jest nadwaga, sji nie wynika jedynie ze złej pra
pobierają większą opłatę. A wiem, cy tego lub innego dozorcy, ale i Dlaczego za ten kawałek bezu-
że LZPP. te.i ew~ntualnej nadwa- ó V żvtecznej tkaniny musi płacić 
gi sklepom nie doliczają. z wi~y ni_ekt?rych lo~ator w. ' klient? Z tym pytaniem zwróciliś-

, na~ze.i dzielnicy - pisze · MZB~- my się w imieniu naszej Czytelni-

klienci proszą nie o ćwierć, czy 
pól metra serwetki, tylko o jedną 
lub dwie, w zależności ile sztuk 
chcą kupić. Po drugie. na serwetce I 
nie było żadnych znaków spieral
nych, czy oznaczeń symbolowych, a 
jedynie znak drukowany przerywa
ny, mówiący o tym, że w tym 
miejscu należy ją odciąć i 
obrębić. W ten oto sposób pozo
stał klientce kawałek bezużyte
cznej tkaniny, którą po prostu wy-
rzuciła na śmieci. (g) 

ODPOWIEDZI 
REDAKC31 

St. Skibniewski: Zakład prawi
dłowo obliczy! urlop w wymiarze 
17 dni roboczych, albowiem Pana I 
staż pracy liczy się od 1968 r. Do
piern w listopadzie br. minie 6 lat 
pracy i wówczas otrz;>nma Pan już 
20 dni urlopu. 

RED.: Pani ma rację. Jeśli k.llent -C?orna -:- do bardz? częsty~h zia- czki do Lódzkicgo Przedsiębior
kupuje cal• pólkllogramow• bab- , w1sk mozna zallczyc tłuczenie klo- stwa Tekstylno-OdziP.żowego, które 
kę, ny makowiec, ekspedientki szy w. klat~ac? schodowych, WY_- odpowiedziało: „tkanina o której 
nie ma.ją obowiązku ważyć, ani I ~rę_came ~arowek, w.ysypywame mowa, sprzedawana jest w metrach 
tym bardziej nie powinny poble- sm1ec1 zamiast do zsypow. na ~- bieżących i zi:odnie z obowiązują
ra.ć•·za parę . deka. nadwagi, doda.t- sadz.kę,. systema.tyczne n.1s~czeme · cymi przepisami jest oznaczana far- Halina Kaniewska: Pani zastrze
kowe.i zapłaty. Bo f tak sklep tl\ tablic, mfo.rmac,VJi:iych.' .spiso~ !o- bami spieralnymi na początku i na żenia w sprawie niesprawnych wag 
różnicą nie Jest obciążony. I katorow, me mow1ąc JUZ o .zasm1e- końcu sztuki. Przy sprzeclaży tka- w usługowych punktach pralni-

Inna sprawa gdy ktoś kupuje caniu klatek schodowych medopał- nin bawełnianych oznaczenia te są czych „Czystość", zdopingowały 
część babki· \Vówczas trzeba I do- ka.mi papie;osów,. z~ytymi b1leta- "'.liczane do metrażu. o czym mówi spól~zielnię,. do zawarcia u.mowy ze 
kladnle zwazy6 I J'Oliczyć. Ta plu- m1 tramwa3owym1 itp. pismo MPL z dnia 23. X. 1956 r.". speC)allstam1. KontroluJą om sy-

L. S.: Jestem pracownikiem sowa różnica jest przeznaczona Prawdziwą plagą jest też depta- Faktycznie, ekspedientki coś tam I stematycznie wszystkie wagi, zain-
\t:ansJ_JOrtu, więc gdy przyjdzie w I właśnie na ewentualne „rozkrusz- ~ie trawników tak prze~ dzieci ja_k mierzą P\ZY tych .serwet.kaci.~. po- st_al~wane _w punkta_ch . przyj~ć. 
n1edz1elę wagon z załadunkiem ki" powstałe prz7 rozkrojeniu. i osoby dorosłe. I to me tylko zi- 'tern mnozą, doda.Ją, oblicza1ą. W Własme w 111teres1e kl1entow Społ-
muszę być wtedy w zakładzie„ że~ (" mą, ale i wiosną gdy jest na nich ogóle „wyższa matematyka". Ale dzielni „Czystość". (g) 

~~.U..m"'h7/...U.U..m"'h7~U~.U/.U/.Uh'//...U.U//.U/.H...U.H.H/U//./...U/#./.,m'"./H././..m"'.UH/h0'H/m""/h.7//...U/H/./HU././/./..m''/.m''/.U/U/.h! 
dniu lS kwietnia br. og'lędzłn terenu, 
w wyniku których ustalił co następu· 
je: 

ujawnionego za pośrednictwem przeka
zanego redakcji sygnału, gdyby nie 
pewne „ale". Wydaje się bowiem, że 
obywatelska I gospodarska interwencja 
naszej Czytelniczki w sprawy publicz
ne dotyka głębszych jeszcze, niż poru
szone w piśmie, problemów. 

nieco tylko innego podwórka, sprawa. 

Prawdziwą pomocą w prostowaniu 
różnego rodzaju skrzywień i wypaczeń 
jest kontrola społeczna ze strony oby
wateli, ich zaangażowanie, poczucie od
powiedzialności za rozwój i postęp w 
każdej dziedzinie społeczno-gospodar
czych zadań i celów. 

Na obszarze połoionym Jo p6łnocnej 
stronie ul. Sianokosy, naprzeciwko 
Lódzklch Zakładów Ceramiki Budowla
nej w Lodzi posadzony został w latach 
ubiegłych las komunalny tzw. Harcer
ski Las XX-lecia PPR „Hufca Promie
nistych". Wzdłuż ul. Sianokosy, od ulicy 
do młodego drzewostanu, założono 4 m 
szer. trawnik. Trawnik ten na wyso· 

Mam na myśli rępy, bezmyślny wan
dalizm uprawiany dzień po dniu i go
dzina po godzinie pod bokiem fabryki, 
na oczach całego jej kierownictwa i 
1połecznego aktywu. Trudno solne wy-

-----K. Wyrzykowska-----. 

„Przed blokiem 26, przy ul. Unie
jowskiej 6 - ska:ży się „Lokat0rka" -
na terenie znajdującym się przed klat
ką nr 1, w którym w ub. roku był 
trawnik, posadzono przed kilkoma ty
godniami trzy drzewka. Wydawało się, 
że jest to dobry początek dalszego 
upiększania terenu. Niestety, po kilku 
dniach drzewka wykopano, a na ich 
miejscu jeden z lokatorów postawił 
swój samochód. W miejscu gdzie po
winna rosnąć trawa· i krzewy „wyrasta
ją" samochody. I to wszystko przed 
blokiem, w którym nie ma balkonów, 
a jedynym miejscem, gdzie lokatorzy 
mogą odetchnąć ~wie:l:'l'm powietrzem 
są ławki usytuowane przed wejściami 
do budynku. Niestety, w tym roku nie 
przybędzie Im zieleni. a tylko kurzu l 
spalin. Czyżby pełen, źle pojętej inicja
tywy Komitet Domowy nigdy nie sły
szał o ochronie środowiska i wynika
jących stąd przepisach?" 

Każda niemal redakcyjna poczta uza
sadnia znaczenie tych właśnie obywa
telskich, przekazywanych nam przez 
Czytelników, uwag i sygnałów. Oto np. 
kilka zaledwie słów sk:;:eślonych do nas 
przez panią E. R. z ul. Cyprysowej, 
alarmujących o niszczeniu niedawno 
posadzonego lasku: ,.Gdy stan takl 
trwać będzie dłużej argumentuje 
słusznie nasza Czytelniczka, zastrzega
jąc przy tym niepodawanie jej nazwi- · 
ska do publicznej wiadomości - las 
ten umne zanim zdąży wyrosnąć, a na 
to chyba nie wolno pozwolić". 

Listem, który in extenso ukazał sif: 
w jednym z poprzednich numerów 
„DL", zainteresowaliśmy władze tere
nowe, reprezentujące g0spodarkę dziel
nicy. I cóż się okazało w świetle dorę
czonej n~m w dniu 24 bm. odpowiedzi. 

„Urząd Dzielnicowy L6dź-Górna Wy
dział Ochrony Srodowlska - czytamy 
we wspomnianym piśmie - działając 
z upoważnienia Nacze-lnika Ddelnlcy 
L6dź-Bałuty (na terenie Bałut mieści 
1lę Uidzkle Przedsiębiorstwo Ogrodni
cze, do którego skierowano określone 
zalecenia - przyp. K. W.) dokonał w 

I DZIENNIK LODZKI nr 103 ('7003) 

Horyzonty 
kości sakła46w 1osłał całkowicie 1nl
szczony tj. rozJetdżon y samochodami 
odbierającymi materiały z tychże Za
kładów Ceramiki Budowlanej. Samo
chody jeżdżlłc trawnikiem rubllł trans· 
portowane cegły 11illkatowe, które roz
bijając się zanieczyszczaJ11 przyległy łe
ren (trawnik I las). 

Biorąc pod uwagę powy:lsze ustalenia 
prosi się o: zagospodarowanie zniszczo
nego trawnika I usunięcie cegieł z lasu, 
ustawienie znak6w zakazu wjazdu l 
postoju wszelkich pojazdów w pasie 
trawnika ceJem ochrony młodego drze
wostanu oraz 1wlęksrenie nadzoru 
I kontroli w łym rejonie lasu". 

Na tym można byłoby zakończyć ea
łą tę historię kwitując ~ zadowoleniem 
koniec mar11otrawstwa 1 bałaganu, 

• 
I opłotki 

obrazić, aby ludzie tego nle widzieli, 
skoro tolerowali dojazdy swych klien
tów przez zagospodarowany, przylega
jący do ich zakładu teren. 

Tak czy owak wniosek jest jeden. 
Nadal, mimo starań i wysiłków olbrzy
miej większości społeczeństwa nad po
rządkowaniem i upiększaniem miasta 
znajdują się ludzie, dla których wszyst
ko co poza ich opłotk11mi nie zasługuje 
na względy i uwagę. Przysłowiowe „to 
nie mój rewir - to kolegi" po staremu 
zbiera tu i ówdzie plony Czy nie nale
żałoby więc sięgnąć do ostrzejszych i 
bardziej odczuwalnych, wychowaw
czych metod ! sankcji w postar.i kon
sekwentnego karania sprawców każde
go marnotrawstwa I zniszczenia? 

I jeszcze następna, podobna choć z 

Opiekująca się osiedlem RSM „Ba
wełna", do której wysłaliśmy przeka
zaną redakcji skargę nadesłała dwa dni 
temu odpowiedź, w której wyjaśnia 
m. in., że „ ... zieleń na tym terenie była 
zawsze zniszczona, gdyż mieszkańcy 
skracali sobie drogę przez trawnH„. Wo
bec powyższego decyzja utworzenia w 
tym mie.iscu parkłn2"u dla ł samocho
dów była uzasadniona zarówno ze 
wzgl~dów estetycznych, Jak i potrzeb 
mieszkańców nie posiadających gara
ży". 

Kiwając w zadumie głową nad meto
dami „Bawełny" oraz jej po,zuciem 
estetyki i decenianiem potrzeb miesz
kańców z przerażeniem myślę co bę
dzie jeśli któreś z dziec; wybije przy
padkiem piłką szyby w oknacr tego 
budynku. Jak wtedy zareaguje „Baweł
na"? 

drugiego roku nauki, tym którzy 
kończą rok z dobrymi wynikami 
co najmniej 4,0 oraz wywiązują 
się ze swoich zadań zawodowych. 
Zakłady zyskały też możliwość a
wansowania pracowników, którzy 
ukończyli szkolę średnią lub stu
dia wy~sze niezależnie od obowią
zujących terminów awansowych. 

Tekst uchwały regulującej spra· 
wy wszystkich ulg i świadczei'1 na
leżnych kształacym się pracowni
kom z<.>wiera Monitor Polski nr 
18 z 1973 r. W razie wątpliwości 
odsyłamy więc do ,iei lektury. U
chwala nie wyjaśnia jednak jednej 
rzeczy: uprawnień pracowników 
zdających maturę ,.na raty". Spra
wą tą zainteresowaliśmy już Mi
nisterstwo O~wiaty i Wych0wania 
oraz Mini5terstwo Pracy, Plac 1 
Spraw Socjalnych i w momencie, 
kiedy otrzymamy wiążącą odpo
wiedź . przekażemy ją naszym Czy-
telnikom. (h) 

POBUDKA DLA SZEFA 

Już o 4 rano w dniu 22 kwi et- · 
nia wyrwani zostali z łóżek mie
szkańcy domu przy ul. Wawel
skiej 11. A zwdzięczają to kic- . 
rowcy Fiata 125p z napisem: 
PKS - kontrola przewozów; nr 
rejestracyjn~ 79-34-IB, który to . 
kierowca głośnym sygnałem usi
łował obudzić mieszkającego w 
naszym domu szefa - kontrole
ra. 

Kontrolera nie zastał - być 
może, gdyby byto inaczej, szef 
zwróciłby mu uwagę, a tak to 
musimy uczynić to my, wyrwa
ni z najlepszego snu lokatorzy. 
Też ludzie pracy. 

(h) 

MIEJSCA NA PARKINGI 

Dlaczego przy nowo wznoszo
nych blokach na Starym Osiedlµ 
na Chojnach, nie przewidziano 
miejsc na parkingi samochodo
we? Wokół bloków mają być 
tylko zieleńce. Piękne są one \ 
pożyteczne. A.le i mieisca nit 
parkowanie samochodów też sa 
niezbędne. 

Kierowca amator 

RED.: RSM „Lokator'• zapew
nia, że przy budynku nr li na 
ul. Gaganna 2U-illl, oędl\ zbudo
wane podjazdy wraz z dziesię
cioma miejscami postojowymi. 
W tym zas roku przy ul. '.l'u
szynskiej 30, zostame odctany uo 
użytku parKing o ~3 stanowis
kach. W następnym roku będzie 
ich 70, a to przy budynkacn nr 
1 i 2. Natomiast za lat 3-f>, bę
dzie wybudowane w rejome 
ulic Strycharskiej, Zakop1ań
~klej, Tuszyóskiej ~OO stanowisk 
par.l!..lngowycb, (&') 

KTO POMOZK •• 

... 21naleźć zakład, w którym 
mogwym wymienić zużyty po
tencjometr od „::>elgi" na nowy·! 
Dotąd usilowa1em ten drobn)' 
lecz niezbędny detal odszukac 
na własną rękę. Ale nawet w 
dyrekcji ZUiti1' nie umiano o
kreślic terminu kolejnej dosta
wy brakujących ciągle potencju
metrów, usłyszałem tam tylko, 
może za tydzień, może za miesiąc, 
nie wiemy, proszę się dowiady-
wać. (h) A. M. 

USLUGOWY BUBEL 

W lutym br. zepsuła się lo
dówka. Zgłosiłam się więc do · 
punktu naprawczego „Eldomu'• 
przy ul. Marynarskiej 4ż. Przy
były fachowiec orzekł koniecz
ność wymiany agregatu. A że 
pLmkt nie dysponował nowymi, 
moja „Foka" otrzymala agregal 
zregenerowany. Ale choć koszt.o
wało mnie to 1800 zl, do dzis nie 
mam najmniejszego pożytku z 
lodówki, bo już na drugi dzień 
przestała ona funkcjonować. Od 
tej pory bez przerwy kołatam 
do podwoi punktu naprawczego 
przy ul. Marynarskiej, ale jak 
widać z tego listu bezskute
cznie. (h) 

E. Dziamara 
z ul. Limanowskiego 

• • 
Jesteśmy mieszkańcami blo

ków 44, 45 i 47 na Retkini, a 
zarazem właścicielami samocho
dów osobowych. z którymi ma
my wiele kłopotów z uwagi nll 
brak miejsca do parkowania. 
Wprawdzie przed blokiem nr 47 
(wieżowiec) znajduje się nie
wielki parking. ale na nim z 
trudem mieści się 10 samocho
dów. Jest to chyba mało przy 
obecnym rozwoju motoryzacji. 
Dlatego prosimy za Waszym po
średnicwem Zarząd Spółdzielni 
by powiększy! parking kiedy 
jeszcze teren wokół naszych blo
ków nie został uporządkowa
ny. (a) 

4 podpisy 
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200 TYSIĘCY 
ŁODZIAN 

NA TRASIE 
POCHODU! 
ZHP, OHP i SZSP zrzeszonych w 
Radzie Lódzkiej Federacji So
cjalistycznych Związków Młodzie
ży Polskie{ otwiera barwną mani
festację. Za nimi idą sportowcy, 
prezentując w zwartych kolumnach 
dorobek łódzkich klubów sporto
wych. Wraz ze sportowcami idą tre 
nerzy i działacze. Kolumnę spor
towców zamykają kolarze, którzy 
reprezentowali nasze miasto os „t
nio w Tbilisi. 

hasłem „Polska I Chile we wspól-

1 
m. in. z Palestyny, Algierii, Jeme

nej walce z faszyzmem". Na wsz'y- nu, Afganistanu, Wietnamu, Jorda
stkich transparentach studentów, nii, Libanu, Syrii, Egiptu i wielu 

Po 
na 

południu 

festynach 

• 
I 

• wieczorem 
• 
I zabawach 

I 
! 

I -

Co • • n1es1e 
nowe prawo 
lokalowe 

Na ten temat 

dziś 
5 :ał~~T~d 3o~~or0 12 

5_ udztelać będą wyjaśnletl 
_ naszym czytelnikom = JÓZEF CHWIEi;Ko 
;: z-ca dyrektora 
_ Wydziału Gospodarki 
: Komunalnej i Mieszkaniowej 
,.. Urzędu Miasta Lodzi 
i 
- ora~ 

I BARBARA PAWĘTA 
: st. inspektor 1 

i WACLAW BURCZAK 
innych krajów, czytaliś~y 0 soli~ : kier. Oddzi·alu Nadzoru 
d '· i Inspekcji arno:;ci międzynarodowego ruchu : 
robotniczego. Studenci z Peru szli - M. IN. MóWIC BĘDĄ~ 
w oryginalnych indiańskich stro- --= + o szczególnym trybie najmu 
jach. _ zamiast publicznej iOSpodarld 

O godz. 14.15 młodzież z Górnej - lokalami 
zamknęta wielką, trwającą przeszło 5 + najemcach dużych mteszkad 
4 godziny manifestację 1-majową : + mieszkaniach funkcyjnych 
na ul. Piotrkowskiej. Wzięło w niej : + wyłączeniach 
udział ponad 200 tys osób. 5 + zmianach w trvble odwoła._ 

JERZY KRASKOWSKI ::= czym. 

{""""-'~-'-'-'-'-'-'-'-'""""""""""'""-'-'-'"""""""-'-'-'-'-'-'"'""'-'-'-'''-'-'D 

Święto Pracy mieszkań
cy Łodzi powitali z po
czuciem dobrze spełnio
nego obowiązku. Miasto 
przybrało odświętną sza
tę. W promieniach cie
płego majowego słońca, 
już od wczesnych godzin 
rannych, z transparen
tami, łodzianie spieszyli 
na miejsca zbiórek, oby 
pozn1e1 spotkać się w 
wialkim tradycyjnym po
chodzie na ul. Piotrkow
skiej. 

I oto do trybuny zbliża się pier
wsza dzielnica - Polesie. Przeszło 
godzinę załogi poleskich zakładów, 
m. in. Przędzalni Czesankowej im. 
Wł. Reymonta, „Fakopy", „Femi
ny", „Olimpii", „Majedu'', „Unipro
tu" i wielu innych, prezentowały 
swój dorobek na planszach oraz 
składały meldunki na ręce I sekre
tarza KL PZPR o podjętych do
datkowych zobowiązaniach dla ucz
czenia 30-lecia Polski Ludowej. W 
kolumnie poleskiej szli także pra
cownicy kultury, m. in. artyści z 
Teatru Nowego, Teatru Lalek .,Ar
lekin" , pracownicy Wytwórni Fil
mów Fabularnych. W ciągu 30-lecia 
wytwórnia v,ryprodukowala 536 fil
mów. W pochodzie widzieliśmy 
sceny :i: „Potopu" i „Ziemi obieca
nej". 

w wielu punktach miasta, w par- i L. Woszczyński, w drugiej części § E~~.f~-ri~ 18 20 
„Gangsterski 

kach, na placach i stadionach od- programu bawić miały publiczność „, 1 „ (f ) -A 1 t 16 od 

§ ~ a DKJ\I - „Nokaut" (jug.) od ll<tl S 

Ół D · R " · I b t I..' wa c ranc. vu a g z. 
bywały się wczoraj po południu zesp „ z1wne zeczy i rn are S: 17, 19 
imprezy artystyczne zorganizowane „Prząśniczka". Jednym słowem za- S ' KOLEJARZ _ nieczynne 
z okazi'i pierwszomajowego święta. bawa aż do późnego wieczora. ~ 

T h ' d ' b ł t lk ~ GDYNIA - Dzień młodości. „Po 
Ponieważ pogoda wyjątkowo dopi- roc ę zawie zwne Y Y Y 0 S ~ piól i diament" (poi.) od lat ~ 
sala, podziwiało i oklaskiwało je maluchy, które zebrały się w parku ~ 16 godz. 10, 16 (wstęp wolny), I 
dziesiątki tysięcy łodzian. im. Poniatowskiego. Na szczęście, ~ „Perła w korońie" (pol.) od 

W parku na Zdrowiu spotkać by- choć z niewielkim opóźnieniem, ~ lat l4 godz. 12, 18 (wstęp wo!- S 
ło można cale rodziny, które wy- przyjechał jednak teatr „Arlekin" i ~ ? ny), „!Nagrody i odznaczenia" S 
brały się na wiosenny spacer, wie- wesołe „Maski mistrza Fantaski", ~ (poi.) od lat 14 godz. 14, 2J) 

Je osób korzystając z prawdziwie znów przywróciły najmłodszym do ~ r"·stęp wolny) 
lipcowego słońca opalało się na bry humor. $ HALKA - „Rejs" (P<>l.) od lat 
ławkach. Prawdziwe tłum", mło- z największym jednak rozma- S 

11 
_ -

1 
14 godz. 15.30, 17, 18.30. 20 

J b ł f t S l MAJA - „z tamtej strony tę-

' 
dzieży zebrały się przed muszlą chem zorganizowany y es yn na "' • 

· 1 M · s · · k d „ S 15.30,117.30, 19.30 koncertową. Nic dziwnel'(o. Wystę- stadionie KS „Tęcza" na osiedlu S co czy" (poi.) od lat 16 godz. 

Pul·ący tu zespo'ł zdecydowanie pre- 1m. a3a. we me3a o po WOJne J\t•OD G"'ARDIA LU' 
Ś . . "'' "" „ - „ 1owa 

ferował muzykę młodzieżową. święto mieszkańcy tej czę Cl mia- S I I akacja" (A) (węg.) od lat 14 S 

I 

e Jest godzina 9.55. Do trybuny 
honorowej, znajdującej sie 

Po Polesiu w wielkim radosnym 
pochodzie przedefilował Widzew. 
Zakłady pracy, m. in. WZPB im. 
1 Maja, LZPB im. Obrońców Po
koju, „Wizamet", „Ema-Elester", 
„Wifama", „Anilana", ZPB im. H. 
Sawickiej i wiele innych, pod ha
słami dodatkowej produkcji na 30-
lecie PRL i lepszej, wydajniejszej 
pracy, deklarowały swój codzienny 
trud socjalistycznej Ojczyźnie. 

Inną już widownią. nie tak jed- sta spędzili na zawodach sporta-· S GDZIE godz. 12, 14. 16, „Miłość stra-1 
noli tą, wypełniony był amfiteatr na wvch. wśród których oczywiście nie ~ ceńców" (jap.) od lat 16 godz. 
Widzewie. w chwili, gdy tu przy- zabrakło konkursów przeciągania s I I 10, 18, 20 

byliśmy, na scenie kolejno prz<>w1- liny i podnoszenia ciężarów oraz § 

1 
KIE DiY 

1 
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jaly się. kolorowo ubrane w Judo- wielkiej, bo prawie na tysiąc par, " .-~ 
. . u W)'."lotu al. Schillera, zbli
za się orkiestra Garnizonu Lódz
kiego Wojska Polskiego, za nią 
poczty sztandarowe partii, stron
nictw politycznych, organizacji spo
łecznych i m1odzieżowych. Człc1;1-
kowie Komitetu Obchodu l Maja 
w Lodzi, grupa działaczy ruchu ro
botniczego i ZBoWiD, przodow
nicy pracy i ludzie 30-lecia Polski 
Ludowej zajmują miejsca na try
bunie. Są tu członkowie Sekreta
riatu KL i KW PZPR z pierwszy
mi sekretarzami KL i KW PZPR 
- B. Koperskim i Zb. Zielińskim; 
władze Urzędu Miasta Lodzi i U
rzędu Wojewódzkiego reprezen• .1ją 
prezydent Lodzi - J. Lorens i wo
dewoda - R. Malinowski. 

we stroje, dziecięce Zf'społy pieśn~ zabawie tanecznej. Kulminacyjnym ~ 16.15, „Węgorz za 300 milio-
i tańca z Dąbrówki. Konopnicy I punktem programu były. ro.kazy ~ ll'IÓW" (Wł.) od lat 16 godz. s 
Popielawy. zaproszone do naszego 

1 

s~oków .spadochronowych 1 a!-::ooba- § 0~15 · w „zawieszeni na drze-

miasta przez WZGS. Ich taneczne CJa lotmcza. i" - - - - - - wie" (franc.i od lat 11 !lodz. § 
inscenizaci'e przvi·mowane bv. ly za- To tylko kilka .mlgaw. ek z .~czo- ~ 10 12 l' 16 18 20 

ł d A d go ~ . . " ' . 

Już druga godzina pochodu. Jak 
okiem sięgnąć, wszędzie las czer
wonych szturmówek, biało-częrwo
nych flag, a dalej portrety przy
wódców ruchu robotniczego. W po
szczególnych kolumnach ekspono
wano także portrety bohaterów pra 
cy socjalistycznej. Nie brakło kwia
tów i barwnych strojów. 

równo przez młodzież jak i star-1 rajszego papo u ,ma. z o. pozne i" WAŻNE TELEFONY POLESIE „w pustyni 1 w 
szvch z dużvm uznaniem. .Tak nab wieczora spotkac b~•lo mozna. raz- ~ puszczy" 1pol.) od lat 7 godz. S 
poinformowali realizatorzy widzpw- bawione tłumy łodzian. (JC) S rntormacja telcfonlcznit 03 17 S: 
skiego \fidowiska L. Wyrzvkowsk! S Siraż Pożarna 08, 666-11, 595-55 PO'PULARNE - „Lobuz" (franc.) S 

Orkiestra gra hymn państwowy. 
I sekretarz KL PZPR - B. Ko
perski wygłasza okolicznościowe 
przemówienie. 
Mieszkańcy robotniczej Lodzi 

powiedział I sekretarz KL PZPR 
- odczuwają jak szybko zmtenia 
się oblicze naszego miasta, jak pow 
1tają nowe zakłady, a stare ulega
ją modernizacji. Ponad 60 proc. 
wyrobów przemysłowych produku
je się już w tych nowo uruchomio
nych i zmodernizowanych zakła· 
dach. Wiele osiągnięć zanotowaliś
my także w budownictwie mieszka
niowym. Do 1970 r. przekazano w 
Lodzi 300 tys. izb, a do 1975 r. 
będzie ich 450 tys. 

Jak podkreślił mówca, długa 'est 
lista przemian, które każdy z nas 
dostrzega wokół siebie. Są to prze- \ 
miany godne rewolucyjnych trady
cji Czerwonej Lodzi. 

Na zakończenie swego wystĄp!e
nia 8. Koperski w imieniu KL 
PZPR przekazał podziękowania 
wszystkim ludziom pracy za ich· 
trud w budowie socjalistycznej Oj
czyzny. 
A Dźwięki Międzynarodówki roz 
W poczynają pochód I-majowy 

na ul. Piotrkowskiej. Na je-
10 czele idzie młodzież. Pod ha
słem „Mój sukces - Socjalistycznej 
Ojczyźnie", kolumna młodzieży li
cząca ok. 4 tys. czło~ków ZMS, 

A NASTĘPNE DZIELNICE -
W SRODMIESCIE, BALUTY I 

GORNA - także przedstawi
ły swój dorobek i efekty pracy 
wraz z dodatkowymi zobowiązania
mi produkcyjnymi i społecznymi. 

Lodzianie serdecznie oklaskiwali 
łódzkich studentów, a wśród nich 
przedstawicieli niemal całego świa
ta ze Studium Języka Polskiego dla 
Cudzoziemców. Na ich czele szla 
delegacja Chile, manifestując pod 

I tak w kółko.„· 

„Kochanv Reflektorku! Bardzo 
Cię proszę, obudź wreszcie ze 
snu zimowego ADM nr 7 przy 
ul. Limanowskiego 111. W stvcz
niu zlożylam tam podanie o na-

Atrakcyjne imprezy 

Dni Młodości w Śródmieściu 
Dziś rozpoczynają się Dni Młodości. Zainaugurnją je imprezy zor-

1anizo~ane przez Federację SZMP i Radę lizielnicową Lódź-Sród
mieście. O godz. 9 w świetlicy ZPW im. 9 Maja odbędzie się „Fo
rum" - spotkanie kierownictwa KD PZPR z młodzieżą. O godz. 
11.30 na stadionie KS Włókniarz rozegrany będzie mecz piłki nożnej 
między kadrą PZPR a kadrą RD FSZMP. O godz. 13, nastąpi przeka
zanie młodzieży kluczy do dzielnicy przez władze dzielnicowe. Zosta
nie także otwarty kiermasz przed SDH „Central". W godz. 14-19 w 
poszczególnych punktach dzielnicy, m. in w alei ZHP, al. ZMW, al. 
Schillera i w parku im. Sienkiewicza, odbędą się imprezy rozrywkowe 
(występy zespołów młodzieżowych, kiermasze książek), a na ul. Mo
niuszki „pchli targ". Poza tym na ul. Moniuszki zostana zorganizowa
ne imprezy dla dzieci - wyścigi na rowerach, malowanki na asfal
cie, występy zespołów w Pałacu Młodzieży. 

W godz. 19.30-20.30 odbędzie się wielka Parada Młodości na ul. 
Piotrkowskiej. O godz. 20.30 program rozrywkowy na estradzie przed 
Teatrem Wielkim. (i.kr.) 

ł'!.~i\t!'\J'at'JPWMMJ~~~ I 
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<. M ężcz11zna w blalej koszult wyniósl na dach Na pochód stawilll się cale familie. Rezp1·ezen- 1~ I 
( niedużego domu przv Piotrkowskiej 91 malli towane bvlo - maszerując obok siebie, ramię w ( 
~ stoleczek i stamtąd przez kitka godzin nie- ramię - pokolenie, które możemv już dziś nazwać ( 
<. strudzenie ogląda! majowy pochód Łodzi. historią, i pokolenie któremu przyjdzie żyć w ')~ 
<. Byl jednvm z tvch, którzv - nie biorąc czynnego XXI wieku. Weterani - a jakże, p1·zy orderach/ '>( 

1 

~ udzialu w manifestacji - wzię!i w niej udział - i ich wnuki, grzecznie trzymające się spracowa- s~ 
<. jak.o obserwatorzv. nej ręki dziadka, albo poważnie kręcące na ro- ~( 
~ Pryncypalną ulicą miasta przedefHowalo ZOO werach udekorowanych czerwoną bibułą. ~( 

1 

prawę komórki, która jest ;ut w 
taktm stanie, że w każdej chwili 
może się zawalić. Do dziś - żad
nej reakcji! Ki!kak„otnie by1am 
w administracji, ale zaw<>e do
wiadywałam się, że olbo je.•t ma
teria! a n.le ma robotników, albo 
odwrotnie - robotnicy są, lecz 
nie ma materialu. I tak w kóU.o. 

Reflekto1·1w wterzf'. że Twoja 
interwencja pomoże". 

Kry.•tuna Kwlatko•"<ka 
<Profesorska 16/2) 

Nie tylko 

w „ Wolności" ..• 

„Drogi Reflektorku/ Nawiązu-
jąc do Twojej notatki o chłod
nym przyjęciu w kinie „Wol
ność", zawiadamia1n, że nie tul · 
ko tam jest zimno. 25 kwietnia 
byłam w „Baltyk.u". Jest to po
noć na.ibardziej reprezentacujnP. 
kino w l..odzt. l co? To samo! 
Zimno jak diabli! Zmarzlam na 
kość. Szczęście, że skończvto się 
na kichantu". . 

Anna Wojciecliowska 
(Wschodnia 18J 

Abv do la.tal 
.R. 

Poczta Reflektorka 

e „NA WABIA" (20. IV. 1974 r.). 
PSS - Oddzial Batuty wyjasnia.: 
„z Tcierownikie1n i personelem, 
sklepu nr 413 przy ul. Limanow
skiego 6 przeprowadzono l'OZnto
wy sluźbowe odnośnie uwag za
wartych tv notatce prasowej. 
Podczas rozmowy zobowiązano 
załogę tej placówki handlowej do 
eksponowania na wystawie tylko 
tych artykułów, które znajdują 
się w sprzedaży. Jednocześnie in
formujemy, że kierowniczce skle
pu oraz sprzedawczj/nt ob. Anieli 
B. zwrócono uwagę na piśmie za 
ntewlaściwą obsługę klienta, po
uczając je o obowiązku sprze
daży wszystkich artukulów, któ
re znajdują się w sklepie. Za za
istnial11 incydent - przeprasza
m11". <. tysięcy łodzian. nu nas bylo w 1zpalerach po obu ~t 

<. stronach ulicy, tiu w oknach. na balkonach, na Otói fo - roddnne 8więto. Nia je$t już d;rU 

1 
~ dachach - tego nikt nic polłc111. Mk ważne bv Uć „ie swoim l!aldadem", obowtą- Adres 11.etlektorka: „Dziennik 

1 U rok Majowego Swięto J l1 __ ~_·i_-~_~_;_-~_:·_·~-~-~-~-~-~_:_:_:_r:_~~-~-~-r::_3:_~_-:_~...l· 
Pierwszv Maja - Jale •WVkl•, to taka szczęm

wa tradycja - mia! w1paniałq pogodę, Natural
nte, Wywarto to wplyw na nastrój tego dnia -
zawsze uroczystv, podniosły i wlaśnie pogodny. 
Niepowtarzalny nastrój pierwszomajowy, gdy od
świętny jest strój l duch, gdy porzucamy codzien
ne troski 011 z podntesionum czolem i dumną 
piersią pomaszerować w gronie towarzyszy pracy, 
przyjaciól, najbliższych, l'Odztny„. 
Otóż to I Pierwszy Maja - jelit zrobim11 sobie 

w pamięci przegląd pochodów sprzed lat - ma 
za sobą interesującą przemianę obyczajową. Kie
dyś byl świętem pracv i walk.i, manifestacją zwar
tości robotniczych szeregów. DzU - zachowując 
pod.•tawowy element, <t więc ugwięcenie naszego 
wspólnego trudu - staje .•lę również świętem 
poniekąd rodzinnym. Doprawdy, rozczulający byt 
widok mlodego ojca, pchającego wózek r bar<t
s;ikującymi w nim bliźniakami. 

rek uczestniczenia w majowej aeflladzle rozumie
my teraz inaczej. Ważne że idziemy w pochod.zie, 
że lączy nas ten szczególny i jedyny w swoim 
rodzaju radosny nastrój i wspólna myśl, by po
kazać owoce na.•zego wysiłku, b!I zamanifesto
wać jak bardzo jednoczy nas nasza idea. Coraz 
częściej na pochód małżonkowie - choć gdzie 
indziej pracują - idą razem, zabierają z sobą 
dzieci. Razem cieszą się swoim świętem, dzielą 
mile doznania. Tak tworzy się obyczaj wspólnego 
świętowania. 

By! to piękny dzień. Odświętne miasto i jf!gO 
ludzie, wszvstkie kolory tęczy, kwiaty, wiele kwia
tów. I pogoda na twarzach. 1 uśmiech. l pio
senka. I pi·zy okazji wielka 1·ewta mody. 

l nana mlorloież - w.•paniala, zdrowa, dorod
na. A jakie dziewczyny! W glowie się kręci„. 

JERZY SZELEWICKl 

~ 
~ W kilku zdaniach 

~~ł ~ .A W Klubie MPiK (ul. Narutowi-
cza 8 10) dziś o godz. 18 spotkanie „

5
S z ka.pela, „Górniak", Jctóra zapre-
(> zentuje melodie starej Lodzi. 

'>ł .A W gmachu Teatru Wielkiego 
~~ dziś o godz. 17 .3-0 otwarcie wys ta wy 

malarstwa i rysunków Andrzeja A. 
'> Sadows.loego. 
'>? .A Wobec ogromnego zaintereso-
Sł Wania „Kubusiem Fatalistą" Klub 
'> Miłośników Teatru przy TPL zare
'>i zerwowal dla swoich członków pew
< ną ilość biletów :na przedstawienie (I w dniu 7 maja o godz. 20. Naby
~ wać je moi.na w kasie Teatru No

), wego w godz. 10-19 za okazantem 
tlil~~~Q:::~illłil~~--~~--,-.JlllllJlllllJlllll_,_."'.,_Jlllll~Jlllll~l!lll----~~~~~~~~ wun~ le«tt~mac~ K.Mli, 

i" Pogotowie Ratuttkowe 09 Gd lat 14 iteodz.„ 16.45, 19 ~ 
~ PogotOJVie MO 07 PRZED os ~ 
~ Informacja kolejowa 655-5~ Wl '.'1IE „Wykryć S 
~ Informacja. PKS 265-96, 547-20 szpiega" (A) (radz.) od lat 14 S 
S Pogotowie wodociągowe 83S-ł6 ge>dz. 10, 12, 14, 16, „Goście" ~ 
~ Pogotowie gazowe 395-85 (USA) od lat 16 !!odz. 18. 20 S 
S Po~otowie eneręetyczne 334-28 PIONIER - „Sześć n\edźWiPdzl § 
~ Pogotowie ciepłownicze 253-11 1 klown Cebulka" (A) rczech.) S s Od lat 7 <(Od7. lUO, 16.15. „Klo s 
~ TEATRY Poty z cnotą" (jug.) od lat 18 •'I § godz. 18, 19.45 S 
S WIELKI - go.dz, 19 „J'-ezioro ła- POKÓJ - „Mętczyma. który mi ~ 
~ będzie" się oodoba'• - (franc.) od lat IS 
~ POWSZECHNY - godz. 18 „Mat- 16 godz. 15.30. 17.45. 20 
~ ka Courage", godz. 19.l5 „Kot. REKORD - „Ciemna rzeka" (A) S. 

~ ka na rozpalonym blaszanym (ool.) od lat 14 godz 15, 17.15, ~ 
S dachu" 19.30 :S 
"' JARACZA - gooz. 18 „Hamlet" ~ S MALA SCENA - niec1.ynna SO.JUSZ - „Kot w butach" CA) ~ S TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Tr~- (ja.p.) od lat 7 godz. 16.30, S 
"' dowata" „Audien<'.1a" (A) (W!.) od lat 16 S 
§ NOWY - ,godz. 17 „Smierć gu- godz. 18.15 S 
S bernatora" STOKI - „Prywatne życie Sher § 
S MALA SALA - godz. 20 „Kubug locka Holmesa" (ani? l od lat S 
" fatalista" 14 godz, 15. 17.15, 19.45 § 
§ J\IUZYCZNY - godz. 18 „Weso- SWIT - „Httbal" (A) (pol.) od s 
S la wdówka" (zamkn.) lat 11 godz 14.30, 17. 19.30 ~ 
~ ARLEKIN - godz. 17.30 „Weso- ~ 
~ la maskarada" DYŻURY APTEK . ~ 
§ PINOKIO - nieczynny Tuwima 59, RZE!OWSk3 147. Piotr 
§ MUZEA :!<owska 307, Lim•no\\'SkieE!o n. ~ 
~ Zielona 28. nl . Wolności 2, Obr, ~ 
S SZTUK.I (ul Więckowskiego 36) Stalingradu 15. ~ 
S godz. 11-19 <w•tep wolny) I S HISTORII RUCHU REWOLU- . DYŻURY SZPITALI 
~ CY.JNEGO (Ul. Gda!lska 13) S godz. 9-19 Klin!ka. Polożnicza (Sterlinga 13) "'' 
S ARCHEOLOGICZNE t ETNOGRA• - .dzieln'.<'• Sródm1eście i rlzi el - S S FICZNE (pl. Wolności 14) godz. mea W1dz„w ora1 z n7 ;p1111cv S 
~ 10-17 Górna poradnia K, ul. Felińskie- S: 
§ HISTORII WLOKIENNICTWA (ul, go 5· ~ 
S1 Piotrkowska 282) godz. 10-17 Szpital im. H, Jordana fPr1v- ~ s EWOLUCJONIZMU (park Sienkie- rodnicza 7/9) - z dzielnicy B3- ~ 
~ Wi<:za) lilOdz. 10-18 luty, porRrlnie K ul. Sęrtzlowska, S 
S Llb„1ta. Marynarska i Z. Paca- S s ŁÓDZKIE ZOO :nowskiej. S 
S Szplt~I Im. Kopernika (P3b\a- § S czynne w godz. 9-18 (kasa ll'licka R2l - z d~ielnkv Gńr'1a 8 
S czynna do godz. 17) poradnie K ul. Odrzońska. Cle- S § _ 

1 
N A s•l;<nwskie~o. R. zg<lwsk• oraz z S: 

~ -. d 71 Plnic'"1 Balutv n0radni~ K ul. ~ 
S S'1vcerska, Bydgoska, Turoszow- ~ 
" BALTYK - „Cen:ny lup" rt·ranc.) sk• I~ 
§ od lat 16 godz. IO, 12·30• 15• S~pital Im. Madurowicza rM. 

~ L~:r~iA20 _ „McMasters" (USA) Fornalskiej 37) - rtzielnic„ Po -
S od lat 16 godz. 10, 12.15, 14.30, ]psie i 7. dz'"lnic-v Górna uor:irt-
~ 17, 19.30 nie K. ul. Zaoolskiej 1 Prwlw- ~ 
~ POLONIA - „Ojciec chrzestny" szewsk1e11.o oraz z cl•ielnicv B~- :S 
§ (USA) od. la.t 18 godz. 8.30, 12, ~~; L~f;~~~ie K ul. Traktoro-1~. § ' 15.30. 19 
S W~Lf t 'i6 ,~cMf0st~·~5 <y::-J Chirurgia o~ólna - Sznltal l.m. 
" a g z. ' · ' · ' Pirogowa (Wólczańska 195) s 17. 19.30 S: WOLNOSC - „Billy Jack" (USA) Chirurgia ura1owa - Sznital Jm. 
S od lat 16 godz. 10, 12.15, 14.lt(), Jomchera <Milionowa 14) 
§ 17. 19.30 NPur<>ehlrur<!ia Szpital l.m . 
S WLOKNIARZ „Jeździec bez Barlickiego (Kopc!ńsk!eeo 22) 
S f~wy;; (it'i~·) 1~d 1~a~ 11 godz. LarvngolOE!ia Szpital im. 
S · ' ' · ' ' · P •ro!!owa (Wólcza!lska 195) 
~ ZACHĘTA - „Kabaret" (USA) S od lat 16 godz. lO, 12.15, l4.4S, Clkullstvka - Sznital im. Jon- ti:o 
S: 17.15, 19.30 scht>ra (Milionowa 14) ~ 
S LDK - „Podwójne samobójstwo" . Chirurgia t .larvn~olog!a dzie-
S (jap.) od lat 18 godz. 15.30, c:ęca - Szpital 1m. Korczaka 
S (18 - seans zamknięty) (Armil Czerwonej 15) ~ 

§ STYLOWY - „Różowa pantera" Chirurgia szc-zękewo. twarzowa ! S (ang.) od lat 16 godz. 15.30, - Szpital Im. Barlickiego (Kop- S: 
" ciń<kie<?o 22) ~ 
S 17·45 · 20 Toks~·kologia - Instvtut Medy- ~ 
~ s~~.~o od l~tll~!n:~~a~: 17~~J. cyny Pracy <Teresy ~1 ł 
~ 19.30 NOCNA POMOC LEKARSKA 
S TATRY - Dzień mlodoścl. „Co-
1 largo! szeryfem" - godz. 12, Nocna pomoc lekarska Stacji 
S 13. 14, 15. 16, 17 (wstęp wolny), Pogotowia Ratunkowe=:o przy ul. 
~ „Pingwin" (poi.) od lat l4 g. Sienkiewicza 137. tel. 666-G6. I 
~ 10, .,Komandosi" (wt.-NRF) o<! Ogólnolódzki Telefoniczny Punkt 
S lat 16 godz. 18, 20 Informacyjny dotyczacy pracy 
S CZAJKA - „Niebieskie jak Mo- placówek służbv zdrowia. telefon 
S: rze Czarne" (poi.) od lat 14 615-19. czynny jest w godz. 7-21] 
~ llodz. 17, 19 oprócz niedziel \ świąt. 

~.FA'jjf"//LFJJ//~~..N'„f/'/'/ff///'/'/'/ff//.i""/,-/f-'.N"-"~ 
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Ludzie pracy, ludzie sztuki ... Z te • • l 
T. Rynkiewicza 

Konstanty Mackiewicz 

'f 

Największe w branży, największe w Łodzi. Pra
cujący tu (10,5 tys. osób), mogliby zasiedlić nie
małe miasteczko. Pomnożyć to, skromnie licząc, 

przez trzy (wliczając rodziny), a z rachunku wyj
dzie nam spore miasto, związane z jednym za
kładem pracy. 

osób z wyzszym wykształceniem. 
Wykształcenie, oczywiście, nie mó
wi wszystkiego o człowieku. Wśród 
tych z „niepełnym" i tych z „pod
stawowym", wielu jest świetnych 
fachowców. ludzi ofiarnych, odda
nych, robocie. Statystycznie jednak 
rzecz biorąc, poziom wykształce
nia skorelowany jest z barierami 
percepcyjnymi. Te trzeba obalać. 
Ale jak, jakim sposobem? 

Jest pod ręką, na Przędzalnia-

nycb, mgr Izydor Kałucki. Trak
tujemy ją jako część naszych wy
siłków zmierzających do poprawie
nia warunków socjalno-bytowych. 
Po pierwsze chodzi o związanie 
ludzi z zakładem. Poprawiają się 

warunki pracy i płacy, zrobiliś
my juź wiele w tym zakresie, ale 
przecież to nie wszystko. Dzia
łać trzeba i w sferze pozamaterial
nej. Bo załoga dobra, to załoga nie 
tylko licząca, ale i myśląca sze
rzej, oglądająca świat nie tylko z 
pozycji swojego, pojedynczego 
warsztatu pracy, własnego domu. 
W tej sferze właśnie kultura ma 
wiele do zrobienia. 
Może w tym jest i jakiś sym

bol - dyrektor ekonomiczny zaj
mujący się sprawami kultury.„ 
Może jest i symbol, ale jest także 
rzeczywista konieczność. Związek 
polityki, ekonomiki i kultury sta
je się i w „Obrońcach" coraz bar
dziej wyraźny. Na statyczny bo
wiem obraz kilkudziesic;ciotysięcz
nego, zakładowego miasta, trzeba 
nałożyć i inny, który by zawarł w 

Odrzucając całą naiwność tych 
rachunków. z takiej jednak mni~j 
więceJ perspektywy trzeba spoJ
rzeć na Łódzkie Zal{lady Przemy
słu Bawełnianego im. Obrońców 
Pokoju, aby mieć pojęcie o skali 
problemów. z jakimi zetknie się 
każdy - polityk, ekonomista, tech
nolog, socjolog, działacz kultural
ny - zainteresowany tymi zakła
dami. lub pracujący w nich. Ro
bota na trzy zmiany. Ponad polo
wa załogi (6,5 tys. osób), to ko
biety. na dwu etatach - fabrycz
nym i domowym. Ile czasu poś
więcają na dojazdy, na zakupy? 
Ile czasu pozostaje im dla siebie? 
Ile mogą z niego wykroić na roz
rywkę, na kulturę, na kino, na 
teatr? 

Jerzy Katarasiński 

kadrą naukową uczelni artystycz
nych, o udzielanie pomocy biblio
tekom, klubom, amatorskim zespo
łom artystycznym, przez „zawodo
wych" twórców i całe środowiska 
twórcze. 

- Podpisaliśmy umowy o współ-
pracy z sąsiadującą z nami 
PWSFTviT, z Wytwórnią Fil-
mów Oświatowych i Wytwórnią 
Filmów Fabularnych. Szkoła fil
mowa zobowiązała się czuwać nad 
całością pracy kulturalnej w za
kładzie; z konkretnych propozycji 
warto wymienić pomoc PWSFTv i T 
w założeniu teatru robotniczego, 
zorganizowaniu fabrycznej kroniki 
filmowej i dyskusyjnego klubu 
filmowego. W najbliższych dniach 
podpisujemy umowy o współpra
cy z Teatrem Wielkim, z Państwo
wą Wyższą Szkolą Sztuk Plastycz
nych i Związkiem Polskich Arty
stów Plastyków. 

Leszek Rózga 

Retoryczne to pytania. W po
wiatowym mieście mieliby dom 
kultury, kino, czasem teatr obja
zdowy, pod ręlrą. W Łodzi, choć 
to paradoksalne, dostęp do tych 
instytucji jest trudniejszy. Więk
szość z instytucj.i kultury mieści 
się w śródmieściu, jeśli nie w sa
mym centrum. Ci z „Obrońców" 
mieszkają na ogól nie w centrum, 
lecz w odległych od niego dziel
nicach. Najpierw więc dojazd do 
domu, po drodze zakupy. Pranie, 
sprzątanie, dzieci. Zdarza się wol
ny wieczór; ryzykować wyprawę 
do „miasta", aby odejść z kwit
kiem, bez biletów, spod kasy ki
na? Pozostaje więc telewizja 
niemało to, ale i niedużo. 

Sojusz 

Zdajemy sobie oczywiście spra
wę z tego, że najłatwiej jest pod
pisać umowy; największy trud 
trzeba włożyć w ich realizację. 
Wszystko to się Jeszcze dociera. 
Nie mamy domu kultury z praw
dziwego zdarzenia, ale przecież 
nawet, jeśli będziemy go mieli i 
i on nie rozwiąże sprawy. Bo cho
dzi nie tylko o czy tak, czy tak -
ograniczoną jednak działalność do
mu kultury. Chcemy sięgać I głę
biej i szerzej do załogi. 

Więc jak? Więc jak - bo tu 
już trzeba by mówić o konkre
tach. Ocenić potrzeby za logi. Jest 
socjolog, ale cóż tam jeden socjo
log w takich zakładach. Trzeba by 
zorganizować komórkę socjologi
czną, jeśli nie dla samych „Ob
rońców", to może dla branży. Ale 
już dziś, nie czekając na wyniki 
badań, trzeba dzialać, choćby na
wet metodą prób i błędów. A więc 
- sprowadzać filmy, spektakle te
atralne do zakładów, „na styku 
zmian", czy też zorganizować po
rządny, fachowy kolportaż bile
tów, powiązany z dobrą informa
cją, z dobrą rek;lamą? A może i 
tak i tak? A więc - co mógłby 
w zakładzie zrobić filmowiec, co 
mógłby zrobić plastyk, aktor, mu
zyk, literat? 

• • z 1yc:1em 
Owszem, kto się uprze, dobije 

się i do kina i do teatru, znajdzie 
czas na muzeum. Ale, aby się u
przeć, trzeba mieć wyrobione na
wyki, odczuwać wyraźnie określo
ne potrzeby. Kto ma te potrzeby 
wyrabiać? Wśród załogi 1982 osoby 
z niepełnym podstawowym wy-

\ 
ksztalceniem, ponad 7.800 - z 
podstawowym, 655 ze średnim, ll5 

nej, zakladowy dom kultury. Ale, 
po pierwsze, maleńki, po drugie 
czyż tak, na co dzień, chce się 
komu tłuc przez pól miasta do 
domu kultury, tylko dlatego, że 
jest zakładowy? Można to zrobić, 
ale od czasu do czasu, od wiel
kiego dzwonu. Więc? 

- Jesteśmy wlaśnie w trakcie 
kulturalnej ofensywy w zakładzie 
- mówi' dyrekłor d/s ekonomicz-Feliks ~ow~kł 
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Polit or my z. Artymowskie j 
Przez dluzszy czas wystawy organizowane w 

~ódzkiI"? Salonie Sztuki Współczesnej (a również 
l w Osrodku Propagandy Sztuki) stały pod zna
kiem ~adrealizmu i metafory. W związku z tym 
oglądaltśmy tu wiele ciekawych propozycji plas
tycznych. Że jednak stałe powielanie tych sa
mych umowności może z czasem stać się mono
tonne, dobrze więc, że otwarta ostatnio w tym 
salonie wystawa malarstwa Zofii Artymowskiej 
wyłamuje się z owej konwencji - i to w formie 
godnej uwagi. 

Zofia Art)"mowska - absolwentka Krakowskiej 
Akademii Sztuk . Pięknych - a obecnie wykła
dowca w Państwowej Wyższej Szkole Sztuk Plas
tycznych we Wrocławiu, prezentuje tu z kolei 
tendencje wizualne i konstruktywistyczne w pol
skiej sztuce współczesnej. 

Malarstwo Artymowskiej bogate w efekty ru-
chu, wirowania i wibrowania, jest wielokierunko
we i wieloznaczne. W poliformach jej nakładają 
się na siebie reminiscencje starego konstrukty
wizmu i znacznie od niego młodszego op-artu. 
Odnajdujemy dążenia do podkreślania trójwymia
rowości bryły - a czasem umowności plakatu. 

Przy operowaniu pionowymi 1 poziomymi liniami 
artystka chętnie wprowadza formy geometryczne 
jednakże nie sposób dziel jej zaszufladkować jak~ 
rodzaj „abstrakcji geometrycznej". 

Niektóre jej poliformy stanowią reminiscencje 
osobistych pr~eżyć artystki. I tak np. „Kompozy
cia orientalna' przypomina. że Zofia Artymowska 
przez kilka lat wykładała na Uniwersytecie w 
Bagdadzie. Z kolei utrzymana w niebieskawej, 
dyskretnej tonacji „Drabina Jakubowa" nawiązu
je do starego, biblijnego mitu, a w „Drodze 
umarłych" stwarza artystka szlachetnie zrytmizo
wanymi formami geometrycznymi nastrój wielkie
go spokoju i perspektywę niekończącej się prze
strzeni. 

Biegunowo różnią się od niej niezwykle dyna
miczne „Zwarcie" - dramatyczne działanie na
pierających na siebie sil fizycznych oraz nie mniej 
dynamiczne poliformy „Rucb'', w których dopa
trzeć się możemy wnętrza (a może „duszy"?) ma
szyn. 

I, co jeszcze godne jest podkreślenia, poliformy 
jej świadczą nie tylko o wysokiej kulturze malar
skiej Artymowskiej i jej uczuleniu na kolor. Są 
one również niezwykle pracochłonne, ponieważ 
najbardziej charakterystyczne efekty wydobywa 
artystka operując niezwykle cienką a finezyjną 
kreską. 

W sumie jest to malarstwo bardzo interesujące 
i godne dyskusji. 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 

sobie !stołę przemian, jakie za
chodzą podczas skoku z wieku 
XIX w XXI. To nie żadna prze
nośnia. Obok egzy;<;;tującej jeszcze, 
zasłużonej, hałaśliwej i zakurzo
nej tkalni, z maszy111ami o napę
dzie zbiorowym, nowoczesne, ra
dzieckie krosna bezczółenkowe. 
Niedrngo, obok, produkcja stero
wana komputer.am(, „obrpńcy" 
moderniEuj..ą się w peln:l'-lll biegu. 
Tu konkret, tu wizja zmieniająca 
się w konkret, ale wcale przecież 
nie cukierkowa, nie eliminująca 
wszystkich problemów teraźniej
szości. A więc ludzie, a więc lu
dzie.„ 

- Oczywi§cie - mewi dyrektor 
Kałucki - pojedynczy spektakl, 
prelekcja, wystawa, nie ukształtu
ją człowieka. To długotrwały cią
gły proces. Liczymy na to, że po
prawa warunków pracy wyzwoli 
rezerwy aktywności. Wszystko na 
to wpływa - i że ośrodek zdro
wia i że na miejscu stołówka oraz 
bufety garmażeryjne, I że niedłu
go, własne, piękne ośrodki wcza
sowe w Dźwirzynie l w Piwnicz
nej. Wszystko to daje oddech. 

Więc w „Obrońcach" ofensywa 
kulturalna. A może raczej począ
tek ofensywy. Jej podstawą stal 
się program „Sojusz świata pracy 
z kulturą i sztuką", opracowany 
w duchu uchwal VI Zjazdu PZPR. 
Objęto nim w Polsce 20 wielkich 
zakładów pracy, wśród nich także 
LZPB im. Obrońców Pokoju. Pro
gram piękny, ale l niełatwy w re
alizacji. Chodzi w nim o zwięk
szenie i wzbogacenie form współ
pracy zakładów ze studentami ! 

Kto wreszcie ma to wszystko 
koordynować? Ktoś z wyboru, z 
rady zakładowej, czy też facho
wiec - programista kulturalnych 
działań w zakładzie? Tu myśli się 
D drugiej ewentUalnośei. I dól.le.I -
jakie. związki powinny .l.ączyć (my
ślę o związkach organizacyjnych), 
tę ,.kulturę zakładową" z działa
niami podejmowanymi w miejscu 
zamieszkania załogi - a więc np. 
Dąbrowie - Zarzewie, gdzie miesz
ka bardzo wielu ludzi z „Obroń
ców"? A więc - szersza koordy
nacja, a więc inwestycje kultural
ne w osiedlach mieszkaniowych, 
finanse. Co, kto, jak.„ 

Nie aą to tylko problemy „Ob
rońców Pokoju". Do programu 
„Sojusz" przymierza się i w częś
ci już go realizuje, wiele !óctz
kich zakładów pracy, m. in. także 
„Olimpia Kalina", „Stomil", 
„Elta", ZPB im. Marchlewskiego, 
Zakl:ady im. Reymonta. Stawka 
jest bardzo wysoka - chodzi o to, 
by twórczość i działalność w róż
nych dziedzinach kultury, uczynić 
jak najskuteczniejszymi środkami 
kształtowania postaw obywatelskich 
i ideowych, rzetelnego stosunku do 
pracy, poszerzania horyzontów lu
dzi. 

Działa „Sojusz' na ra:ecz obu 
partnerów. Bo przecież nic tak 
dobrze nie robi twórczości, jak 
stały, codzienny kontakt z życiem. 

T 
ut po wojnie, kiedy wiele dzie
d~in, a wśród nich - służbę zdro
wia organizowano od podstaw, 
okazało się, że nie mamy mikro-

biologów. Specjaliści z tej dziedziny by
li pilnie potrzebni, zwłaszcza w walce z 
epidemiami. Potrzebę tę właściwie ocenił 
ówczesny Nadzwyczajny Komisarz do 
Walki z Epidemiami, dr. Bernard Zabłoc
ki i dzięki jego staraniom przy Uniwer
sytecie Lódzkim powołano katedrę bak
teriologii. Stala się ona zaczątkiem dzi
siejszego Instytutu Mikrobiologii, kiero
wanego w dalszym ciągu przez tegoż dr 
Zabłockiego. Z latami przybyły mu inne 
tytuły. z których wymienię profesora 
zwyczajnego oraz członka rzeczywistego 
PAN. Jeśli za..ś idzie o Instytut Mikrobio
logii, to prowadząc intensywną działalność 
naukowo-badawczą, przywiązuje też on du-

nów kory nadnercza. Wreszcie Instytut 
współpracuje z Instytutem Badań Jądro
wych w zakresie sterylizacji radiacyjnej 
materiałów jednorazowego użytku, takich 
jak igly, strzykawki, cewniki. 
Dzialalność dydaktyczną rozwijają w 

Instytucie Mikrobiologii Zakłady (Mikro
biologii, Immunologii i Mikrobiologii Prze 
mysłowej), natomiast praca naukowo-ba
dawcza odbywa się w Zespołach. Do 
bardziej znanych w świecie naukowym 

także lllllmunosupresją. czyli hamowaniem 
procesu odpornościowego. W zakres tej 
ostatniej dziedziny wchodzą problemy 
przełaimania bariery odpornościowej na 
przeszczepy. Wprawdzie nauka napotyka 
jeszcze na znaczne trudności przy prze
szczepianiu serca czy wątroby, ale z po
wodzeniem dokonuje się przeszczepu ne
rek i znany jest w świecie naukowym 
wypadek, kiedy przeszczep utrzymuje się 

od siedmiu lat. Odrzuceniu przeszczepu 

hormonalnych 1 rodziny kortykoste-
roidów. 

Wspomniałem wyżej o współpracy In
stytutu Mikrobiologii z Instytutem Badań 
Jądrowych. Prowadzi ją dość duży zes
pól, powołany na okres 5 lat, przedmiot 
zaś badań stanowi sterylizacja i:adiacyjna 
materiałów jednorazowego użytku, takich 
jak strzykawki, igły i cewniki. Zada
niem .mikrobiologów jest ustalenie wa
runków sterylizacji, w jakich materiały 
te mogą stać się jałowe, aby w ten spo
sób nie dopuścić do powstania powszech
nie znanego szczepiennego wirusowego 
zapalenia wątroby. W pewnych warun
kach drobnoustroje mogą się uodpornić 

na promieniowanie. Należy więc opra
cować takie warunki sterylizacji, by tę 
ewentualność wykluczyć. 

żą wagę do współpracy z przemysłem 

farmaceutycznym, tzn. z zakładami 
POLFA oraz z instytutami resortowymi, 
mianowicie z Instytutem Włókiennictwa 
w Lodzi i Instytutem Przemysłu Farma
ceutycznego w Warszawie. 

W szczególności - na zlecenie łódzkich 
:zakładów Polfa, Instytut bada własności 
bakteriologiczne nowo . syntetyzowanych 
lub nowo wprowadzanych preparatów 
dezynfekcyjnych (dr Zofia Bednarek jest 
konsultantem w tej dziedzinie). Nato
miast z kutnowską Polfą Instytut współ
pracuje w dziedzinie otrzymywania hor
monów roślinnych. Na zlecenie Instytutu 
Włókiennictwa wykonuje badania kontro
lujące skuteczną,ść sterylizacji różnych 
materiałów. Dla Instytutu Przemysłu 
Farmaceutycznego w Warszawie prowa
dzi badania nad transformacją hormo-

f DZIENNJJ[ l.ODZIH ar lł8 fffł3) 

LUDZIE MIKROKOSMOSU 
kraju I zagranicy należy Zespól Immuno
chemii prowadzony przez prof. Kryśtynę 
Kotełko. Zajmuje się on badaniem zależ
ności pomiędzy strukturą związków (sub
stancji), a ich właściwościami immunolo
gicznymi (tj. ich zdolnością wywoływa

nia odporności). Jak ważne jest dla czło
wieka uzyskanie odporności przeciwko 
bakteriom, o tym nie trzeba nikogo prze
konywać. Prof. Kotełko współpracuje .. z 
prof. prof. Westfalem i Liideritzem z 
Instytutu Immunobiologii we Fi:eiburgu 
oraz dr A. M. Staub z Instytutu Pasteura. 

Prof. Zabłocki pracuje m. in. w pro
wadzonyim przez doc. dr Teresę Gościcką 
Zespole Immunologicznym. Prowadzi się 
tu badania nad mechanizmami powsta
wan.ia odporności i nadwrażliwości, a 

można zopobiegać przy pomocy środków 
· chemicznych honmonalnych. 

Badania prowadzone w Zespole Meta
bolizmu, kierowanym przez doc. Leona 
Sedlaczka dotyczą tzw. kortykosteroidów, 
tzn. hormonów takich, jak powszechnie 
znane i stosowane - kortyzon, prednison, 
czy prednisolon. Doc. Sedlaczek od lat 
jest konsultantem pabianickiej Polfy w 
tej dziedzinie. Jego osiągnięciem nauko
wym jest wyizolowanie spośród tysiqcy 
szczepów drobnoustrojowych, jednego 
szczepu nadającego się do produkcji w 
przemyśle. W Instytucie Przemysłu Far
maceutycznego w Warszawie pracuje się 
obecnie nad zastosowaniem tego szczepu 
do produkcji fluorocynolu. Tak się na
zywa jeden z najlepszych preparatów 

Główne zasługi w dziedzinie opracowa
nia metod sterylizacji ma dr 'Eugeniusz 
Czerniawski, który w zakresie tej pro
blematyki reprezentuje Instytut w RWPG. 

F ascynują nas odkrycia dokonywa
ne w makrokosmosie, uczeni pod
dają dokładnej analizie każdy 

sygnał wysyłany przez sondy kos
miczne. Informacje dochodzące stamtąd 
mają często posmak sensacji. O wiele 
1J11niej efektowna jest działalność mikro
biologów, a więc - znawców mikrokos
mosu. Czy mniej ważna? Nikt nie pró
buje szeregować problemów naukowych 
według stopnia ich ważności. Zdaje się 
jednak, że jak dotąd - wpływ mikro
kosmosu na losy ludzkości jest bardziej 
oczywitity niż wpływ wszechświata. 

IERH UKBAN·KIEWICZ 

owiada się, że przuslo· 
wia sa mqdrościa naro
du. Niewątpliwie. ale s~ 
przecież powiedzonka i 

przypowiastki, któruch mqdrJ? 
naród się wstudzi, paskudne t 
wredne, demoraiizujące spo• 
łecznie. Bo czui stwierdzenie: 
„ręka rękę muje", albo za!ece-:
nie - „pracuj cicho i potakuJ, 
siPdź na d ... „ nie podskakui" 
można uznać za owoc szcze9ól
nie budujacej mqdrości - chot 
sa zapewne i tac11. kt6rzu s!Jl
szqc je uśmiecha.in się z apro
batą, przu.imując za swoje 
cred o żuciowe. 

Skąd ta moraiistyka w m1e1-
scu poświęconum sugnatom e
dytorskim? Otóż sprowokowa
ła mnie do tych refleksji nie 
dziś wydana, ale jakże pasjo
nująca ksiq,żka Krystyny Dasz
kiewicz pt. „Klimaty bezpra
wia", praca z pogranicza socjo
logii i prawa, chyba pierwsze 
w naszym piśmiennictwie tak 
wszechstronne studium patolo
gicznego zjawiska zwanego kli
ką. 

Prawnik niemiecki, profesor 
uniwersytetu londyiiskiego Hen
ryk Mannheim kilkanaście lat 
temu dość czarno rysował per
spektywy świata. Stwierdził 
mianowicie, że w miarę upły

wu czasu powiększać się bę
dzie ilość przestępstw gospo
darczych i obu systemom poli
tycznym grozi katastrofa. Mie
szkańcy naszego pięknego świa
ta rozkradają bowiem mienie 
prywatne i państwowe w tem
pie iście ekspresowym. Na po
twierdzenie swoich tez profe
sor Mannheim przytoczył wów
czas kilka liczb ilustrujqcych 
przestępstwa gospodarcze w 
krajach zachodnich. I tak np. 
w Niemczech przed 1939 rokiem 
liczba. tego rodzaju przestępstw 
w stosunku do innych wykro
czeń przeciwko prawu wynosi
ła 47, zaś w Anglii aż 78 pro
cent. Po wojnie wielko§ci te 
miały się ponoć jeszcze po
większuć. 

Daleki jestem od s"uuerowania 
obrazu Rzeczypospolitej jako 
kraju rozkradanego i rujnowa
neuo przez aferzystów. Nie 
trzeba tu dowodzić, że inne na
SZ4 rzeczuwi.sta.foirt rzadza 1)ra-

ANDR-Z E ~ \-IAMPtl 
wa i prawidłowości. Niemniej 
jednak przestępstwa gospodar
cze pojawiają się i u nas skut
kiem nie zawsze prawidłowej 
organizacji pracy, zarządzania i 
kontroli, dzięki panującej tu i 
ówdzie atmosferze pobłażania 
dla hucpy i cwaniactwa. I my
ślę, że równie bolesne co stra
ty finansowe, są u nas kosztu 
deprawacji 1tpołecznej. 

. Zauważył ktoś kiedyś trafnte, 
ze zy3emu w czasach tak 
skomplikowa.nych, powiązani 
tyloma _zaleznosciami i stosun
kami, iz „ nawet przestępstwo 
trudno dzzs popełnić w poje
dynkę. Powstają więc grupy i 
porozum_ienia, podział ról i ko
ordynac1i; działań, i rzecz ja
sna, proby gwarantowania so
bie milczi;nia tych, którzy ma. 
Ją czuwac nad prawidłowym 
funkc3onawaniem przedsiębior
stwa cz71 urzędu. Kupuje się 
dyskrec1ę, przymknięcie oka 
we właściwum momencie, 
p:zeku.pu1e się sumienia. ludz
kie. 

Okazywało S<ię często - pr~.& 
sądem - że u początków ak
cesu. do kliki teza' zwykty 
strach. Strach przed utratą 
premii, pracy, dobrych stosun· 
~ów z . kolegami, si rach przed. 
sroaowzskiem. Ale częsr,o row
nież mit. Mit bezkarności gwa
rantowanej rzeKomymi choaami 
„na górze". 

Doświ.adc.zenie ucz11, że o łł• 
stwunKowo Hl.owo ru ... prawzc się 

z Kliką operUNCCł w Jabryce 
czy urzędzie, ra.szu.jqcą aoKu
menty i aoKonUJCłC<ł ewldent
n11cn przes.ępsiw gospoa.arczycn 
to o wrnie irua.me; zaemasK:o
wac jq w teatrze, fiLmze, wy
dawnictwie czy uczelni. W. 
pierwszym przyµadKu. sprawny 
system Kontroi1 wycnwyc1 Jilf,
cyjne dane, martwe dusze, nze
w,asciwą recepturę produktu 
itp. Ale jak d-Owieść „nieszla
chetnej zmowy" lansujące3 te-
go, a nie innego aktora, fil· 
mowca, au.tora, piosenkarkę?. 

Gdzie kończą się wygórowaqie 
na.wet ambicje będące bodźcem 
dla twórczej pracy, a zaczyna. 
cLroga do osiągnięcia korzyści 
nie zasłużonych prze.z wchodze
nie w tzw. układy, wykorzy. 
stywanie stanowisk itp.? 

W 
szystkie jednak kliki -
ja.k wynika z pracy 
Krystyny Daszkiewicz 

łączy albo bez-
względna pogo1i za pieniądzem, 
albo ró.wnie bezwzględne prag· 
nienie wybicia śię za wszelką 
cenę, skoku oczko wvżej, przy 
zastosowaniu metod znanych • 

iw.iki wai-noomeryk.amkiej, 
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KRAWCOWE wysoko kwalifikowane z dużą 
praktyką do konfekcji lekkiej przyjmie natyt:h
miast do pracy w nowo uruchomionym zakła
dzie usługowym - Spółdzielnia Pracy ,,OGNI
WO''. Oferty należy &kladać w dtiale kadr 
Piotrkowska 3R. 2654-k 

INWALIDKI do szycia odzieży roboczej, bieli
zny pościelowej, stofowej oraz rękawi·c ochron
nych w zakładzie zwartym i chalupnicz;o, tn:!
chanika maszyn szwalniczych zatrudni natych
miast z terenu Lodzi Spółdzielnia Inwalidów 
fm, St. Martyki w Łodzi, ul. Gdańska 142. Jn·
walidki bez kwalifikacji mogą nauczyć się za
wodu w ramach rehabilitacji podstawowej. In
formacji udziela dział kadr w godz. 8 - 14. 

2702-k 

- KIEROWCÓW samochodowych :r: I, TJ kat. 
prawa jazdy oraz III do przes1'kolenia na Jl 
kat. (w czasie kursu praca w stacji obsługi), 
MONTERÓW samochodowych. 

- LADOWACZY, 
zatrudni zaraz z terenu Lodzi L6dzkłe Przed
siębiorstwo Transportowe Budownictwa w Ło
dzi. ul. Górnicza 18/36. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr i szkol. codziennie w god'L. 8 - 13, 
w sobotv 8 - 12 2i5R-k 

INŻYNIERA energetyka posiadającego grupt; 
bhp na stanowisko specjalisty d.s. energetyc;r.
nych zatrudni zaraz z terenu Lodzi Lódz.li:ie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Maszynami Budo
wnictwa w Lodzi, ul. Lutomierska 32/3ł, In
formacji udziela dział kadr ŁPGMB, ul. Luto
mierska 32/34, pokój 28 w godz. 7 - 14. 2762-k 

- TOKARZY, 
- WIERTACZY, 
- MONTERÓW, 
- FREZERÓW, 
- SZLIFIERZY, 
- SLUSARZY, 
- OPERATORÓW automat6w t()karskich 
- USTAWIACZY automatów tokarskich' 
zatrudni natychmiast z terenu Lodzi na do
brych warunkach płacy Fabryka Osprzętu Sa
mochodowego „POLMO" w Łodzi, ul. Przyby
szewskiego 99. Zgłoszenia przyjmuje dział \taar. 
Lódź, ul. Przybysze'\vskiego 99 w godz. 7 - 1 :> 

2774-k 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Ko
munikacji Samochodowej Ili Oddział w Lodzi 
p rzyjmie do pracy z terenu Lodzi: 

DOM murowany s 1 hek
tarem ogrodu w Aleksan
d.r-0wie L6<1r.kim - sprze
dam. Po sprzedaży m ie
szkanie wolne. - W iado
mość: Wojtczak, Aleksan-
drów Lód.zki, Francisz-
kań&ka 5 2.631 k 

ODNA.Jl\IĘ Jec1no1'0dz!nnv 
nowo wybudowany dom 
w Międzyzdroja<:h na se
zon letni na około 30 
miejs<:. Wiadomość: Mię
dzyzdroje, ul. Ustronie Le
śne 15, Jan Małolepszy. 

BUDOWLANY plac Wa-
wer, domek Józefów 
willa S\Vider, Zielna 17 -
sprzedamy. 28ii9 I 

SILNIK dolnozaworowy po 
re.monele z dokumentami, 
.,Warszawę", „żuka", ,,Ny 
sę•' &przedam. Namiotowa 
10, bocz.na Krakowskiej 

ti.805 g 

SPRZEDAM sllnik do „Ju 
naka" kompletny, prawie 
nowy, na chodzie , Pabia
nice, Wiejska 10/12 m. 37 

7H7 g 

SZCZENI!;TA dogi ~łno
rodowodowe, niemieakie po 
zwycięzcy, sprzedam. Brze 
zlny. 15 Grudnia 18, tel. 
33, Nowak 

llUPllli bo<ny. Tel. f72-93 
6861 g 

DOMEK jednorodzinny do KUPIĘ drzwi pokojowe 
300 tys. zł w obrębie Lo- składane - skrzydlowe lub 
dzt kuplę. Oferty „6919" rozsuwane. Tel. 273-64 
Prasa, PiO<llrkowska M &a'Zł li 

KUPI!$ dom jednorodzln- MONETY nJeoblegowe na
ny w Lodzi do 200.000 zł. tychmiast kupię. L isty k ie 
Oferty „7035" Prasa, Piotr row11ć: 90-954 Lódź 4 skryt 
kowska 91 ka pocztowa 57 6833 l! 

DOMEK jednorodzinny -
sprzedam, Stalowa 16 

69M I 

SPRZEDAM udział nieru
chomości w Radomsku. 
Dla nabywcy wolne mie
szkanie, dwa pokoje z ku
chnią (wygody) oraz plac 
800 m. Radomsko tel. 25-62 

Il& p 

GAltAŻ metalowy składa
ny sprzedam. Tel. ł25-55 

GARAŻ w śródmieściu ku
pię lub wydzierżaw!e. -
Oferty „6995° Prasa, Piotr„ 
kowska 9ó 

KUPUii garat w rejonie 
ul ic INowotld Anni! 
Czel"\vonej - Kilińskiego 
- Radiostacja. Tel. 834-23 
po godz. 17 6942 li 

GARAŻ wynajmę w olco
li<:Y ulic: Lag\ewnicka. 
ln fla:ncka , Ju\ianowska. -
Tel. 524-56 do &odz. 15 

700.5 g 

KREDENS z oszkloną ga
blotką (mały) nowoczes
ny sprzedam. Tel. 525-81 

SPRZEDAM pla111lno 
n lsch". Cena 5.000. 
torowa 76 m. 5 

7037 I 

SPRZEDAM Wielką En<:y
kl<>pedię Powsze<:hną 13-
tomową. - Oferty „69.52" 
Prasa, P iotrkow ska 96 

SPRZEDAM dachówkę 
karpiówkę ewent. ze zdję 
ciem ;i: dachu przez na
bywcę, piec c.o. Camino 
1,5 1 stalowy 0,7 oraz ce
g!e?ke ogrzewczą do pa
leniska kuchennego i gnom. 
Tel, 'łO-Dl, wieczorem 

8921) g 
--------~ 
SZCZENIĘTA - foksterie
ry szorstkowłose. ro d owo
dowe sprzedam. Pabiani 
ce. Jutrzkowlcka n, tel. 
22'-37 8892 g 

PIKOWKĘ „Rosa Multi
flor a" - sprzedam. Lódź 
Smutna 9. Doły 6847 g 

WOZEK ą!ęboki ~przedam. 
K o nstytucyjna l m . 76. -
Radiosta~J a 6825 g 

MAŁ~8TWO stttdellct 
poszukuje polroju na o
kre& 2 lat. Ofer ty „8957'' 
Prasa, Piotrkowska M 

M-! - Zarzew, zamienię 
na podobne lub większe 
na Balutach. Oferty „6958" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MLODA pracujs,ca poszu
kuje pokoju. Platne n1le- . 
sięeznie. Oferty „7<116" Pra 
sa, P iotr.lrowska M I 
SLUl'SK - dwa pokoje, 
kudmia, bloki, zamieni<: 
na podobne - Lódź. Ofer 
ty „69:M;" Prasa, Plottkow-
ska 96 1 

POSZUKUJĘ pokoju z nie
krępującym wejściem. O
ferty „6896" Prasa, Piotr
kowska 96 

POSZUKUJĘ pokoju z n ie
krępującym wejściem, Tel. 
328-56 g<>dz. 17-19 6858 g 

M-2 I M-3 spółdzielcze, za 
mienię na 3 Pokoje - b lo
k i, rozkładowe. Oferty 
„69()3" Prasa, Piotrkowska 
96 

TORU~ - M-3 - bloki, 
zam :en\<: na równorzędne 
w Lodzi. Wiadomość Ko
luszki, ul. Partyzantów 19 
Katarzyna Lewandowska 

6848 1Z 

U8l.UG! .,, ukresie wy-1 RESTAUR ACJA sezon owa 
prawy skór tuterkowy<:h w Arturówku przyjmie k u 
- kr61icze. lis ie. n utrie i charza ; pomo<: kuchenną . 
Inne prowadzi zaklad !'(ar - zgłoszenia restauracja 
barski, Piotrows k i , przy- „Leśny D w6r", Ar turówek 
ł!łtanek Romanów, do jazd 7008 g 
tramwajem '4 7049 fil 

SWIADCZĘ uslu1n budoW• 
lane L6dź, Dąbrowskiego 
54-16, Schmidt, godz. 16-
18 6970 g 

EWA F ibak zgub iła !egtt. 
studencką 138!/Wl wyda:n.~ 
przez PL 7004 a ' 

~eeeeeeeeeeeeee~eeeeee~· - i 
JUZ DZIS POMYSL 

o KUPNIE WĘGLA! 
Składy opaforwe WPHO i MB pos i adają w sprzedaży wę

giel we · wszystkich gatunk ach, dobrej jakości i ~arantują 
dostawę do domu w ci ągu 3 dni. 

Nadmien iamy, że kupujący węgi el w okresie II kwartału 

korzystają z obniżonych opłat za przewóz. 

Dla wygody lconsumentów przedsiębiorstwo 

jest skłonne przyjmować wpłaty na dostawę Nę
gla na terenie większych zakładów pracy, jeśli 

dyrekcje i rady zakładowe zgłoszą takie zapotrze
bowanie. 

RADZIMY JUŻ DZIS WYKORZYSTAĆ 
DOGODNE WARUNKI ZAKUPU. TEOFILO W zam lenie 

M-5 - 38 m kW„ na dwa 
razy po M-3 lub na M-3 
i M-2. O!erty „6~" Pra
u, Piotrkowska !li 

2493-k 
.~gggg~~~gg~ggggggggggggegggg~geg 

SAMOTNY poszukuje 11• 
moclzie!neg-0 pokoju. Ofer
ty „6842" Prasa, Piotr
kowska 96 

WROCLA. W pokój 7. 
nyżą, kuchnia (48 m), te· 
lefon, wszystkie wygody, 
prócz e.o„ •tare budow
nictwo, parter, zamienit: 
na podobne do U pletr• 
w Lodzi lub Kolumnie. 
Oferty „6841" Prasa, Plob'
kowska 96 

MLODE. bezdzietne mal-
zeństwo wynajmie od wrze I 
śnia n iekrępujący, ume-1 
b lowany pokój na dwa !a-
t a. Oferty •. ~862" Prasa 
Piotrkowska 9il I 
MIESZKANIE kwaterunko- ' 
we na Mazurach (kom- ' 
fort) zam ienię na m iesz
kanie w Lodzi. A!eksa n· 
dra Tomkiewkz. Turek. 1 
Maja 25 102 o 

MATEMATYKA. 257-57, mgr 
Plusk<>wski 5510 g 

NIEMIECKI, 139-41, - Le
wandow8kl 6H5 g 

MATURA! 
powt6"rzy;;z 
zadaniach. 
2-10, mer 

W kilka dni 
matematykę w 
290-11, Z ielona / 
J&1nowski 

5!!71 g I 

POTRZEBNA uczennlCL 11-1 
kończ-0ne 18 lat do skle
pu. M ieszkanie. utrzyma
n ie I :roo zl miesięcmle. 
Zgloszenla P io trkowska 2'!9 
za kinem Lutnia, godz. 
13-19 6987 !I 

NAUKA ZAWODU 
Jd:ell nie masz jeszcze wyuczonego zawodu, przerwaleA 

naukę w szkole, nie masz stałego zatrudnienia, a chciałbyś 

pracować w przemyśle i zdobyć poszukiwany i potrzebny 

ZAWOD: 

TOKARZA,FREZERA,SLUSARZA, 
MONTERA UK ŁADO W ZASILANIA, 

MONTERA UKŁADOW 
HAMULCOWYCH 

- WSTĄP DO OHP. 
Chłopców i dziewczęta w wieku 16 - 18 lat z ukończoną 

szkolą podstawową przy jmujemy do rocznego 

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY SZMP 
przy 

FABRYCE OSPRZĘTU SAMOCHODOWEGO „POLMO". 

Zapewniamy pracę, naukę, zawód! 

Wynagrodzenie miesięczne 600 zl plus 30 proc. premii dla 
wyróżniających si ę. 

Informacji udziela I podan ia przyjmuje : Lód zka Komencta 
Federacji Socjalistyczn ych ZMP Lódź, ul. Piotrkow:;ka 69, 
tel. 352-41, 363-31, 352-18 oraz Fabryka Osprzętu Samocho

- DYSPOZYTORÓW z wykształceniem iired
n im technicznym, 

SPRZEDAM dobrze Ol'OSPe POMOC do dziecka 2.,- :; 
ruil\CY sklepik (kioskl f~ 

Łódź, ul. P rzybyszewskiego 99, tel. 402-40 
647-k 

- MONTERÓW samochodowych. 
- ELEKTROMONTERÓW samochodowych 

i sieciowych. 
- SP A W ACZY elektryczno - gazowych. 
- KIEROWCÓW z zawodowymi prawami j~-

zdy wszystkich kategorii. 
Warunkiem przyjęcia do pracy kierowców 
z prawem jazdy kat. AB lub B jest: ukończc-
ne 21 lat, zameldowanie na terenie Lodzi, adno
tacja „zarejestrowany do zawodu kiet'owcv'" 

Kandydaci będą bezpłatnie przeszkoleni w c-e
lu otrzymania wkładek do prawa jazdy. Prze1 
okres szkolenia zatrudnieni będą na stacji ob
stugi na ogólnych warunkach pracy z wynagro
dzeni em wg nowych stawek obowiązujących 

w transporcie. Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
osobowych WP PKS III Oddział w Lodzi, ul. 
GibaJskiego 2/4 w godz. 7 - 15 (dojazd tram

wajar.ti linii „8" lub „16'\ do skrzyrowania ulic 
Lagiewnickiej z Inflancką lub autobusem linii 
„81'. 2727-k 

„Chemobudowa 

- Ł6dź„ 

w Lodzi, al. 

Aleksandrowska 81 

zatrudni natychmiast w Łodzi pracow
ników z wykształceniem wyższym te
chnicznym lub ekonomicznym na 5ta-

nowiskach kierowniczych: 
T z-ca głównego księgowego, 
T kier. zespołu gen. 

wykonawstwa, 
T kier. zespołu inwestycji, 
T kierownik robót, 
T specjalista d.s. produkcji, 
T specjalista d.s. eksportu 
oraz pracowników fizycznych w niżej 

wymienionych zawodach: 
T 10 murarzy-tynkarzy, 
T 5 płytkarzy i posadzkarzy, 
T 5 zbrojarzy, 
T 5 cieśli, 
T 2 majstrów budowlanych. 
Informacji kandydatom z terenu Lodzl 
udzie1a dział zatrudnienia. kadr i szko

lenia, tel. 878-80 wewn, 12 i 35 oraz 
tel. 897-39. 2183-k 

SPRZEDAM nledrogo „War spozywczy, Oferty „6855" rnoaczn.•teałgoe dtrochobdzaącaLelczuh 
szawe M-20", Lagtew n ic- Prasa, Piotrkowska 98 n i·cza'' 15 po ze n · -
ka 153. Tel. 526-26 7030 g m. 35 po godz. 17 

MASZYNĘ prod. wloskiej 6967 Il 

„~IOSKWICZA 407" (g6rno 
zaworowy) sprzedam. Ce
na ok. łO t ys. zl. Telefon 
'15-96, po g<>dz. li 

1011 lZ 

„FIATA 121'5" po kapital
nym remo ncie sprzedam. 
Tel 1164-00, godz. 16-20 

7000 g 

Carpigiani do lodów 6-kra 
nową, nową - sprzedam. 
Wiadomość Szczecin Abra 
mowskiego 14 2.1132 k 

„ZASTAVĘ" sprzedam . - KUl'IĘ wla.snośclowy po-
Narutowicza (5-33 6979 g k61 z kuchn ili lub odnaj 
------- mo: w dzielnicy R ado

„WARSZAWĘ M-20" po 
w ypad.ku n iedrogo sprze
dam. Oglądać po godz. 16 
Jagiellońska 24. Dr Gosz
czyński 5961 g 

SYRENĘ 101" aprzeclam. 
1'et 48s-111. po 16 s96o g 

,;w ARSZA WĘ M-20" na 
chodrte sprzedam. Cena 
12.000. Oferty „61127" Pra
sa, Piotrkowska 96 - ----
„w ARSZA WĘ-224" aprze-
dam, L6dt Lączna 16 

6922 I 

„ZASTAVĘ" spnedam. -
S.porna 73, tel. "7-H 

6911 I 

„FIATA 132" 1600 odbiór 
„Behamot" . Lask, Kiliń
sldego 63 . Niedziela 6888 g 

.,SYRENĘ 104" 1970 sprze-
dam . Tel. 840-20, godz. 
18-20 6572 g 

„SIMCP) Aronde 1300" 
sprzedam . Silnik b. dobry 
cena 25.000 zl. Wiadomość 
Józe f Kudeł, pl. 1 Maja , 
87-800 Włocławek 97 p 

„PANNONIĘ", stan dobry 
sprUdam. Tatrzańska 96 
m. 8. blok SM, p0 godzi
nie lS 6378 g 

JUNAKA" z dodatkow ym 
; Unikiem, części do s a-
m-0chodów : "Mercedes", 
„ F iat-850-Sport" „Peugeot". 
Szyb y : ,,Ford-Taunus", 
„M-ercedes" \ inne sprze
dam. Tel. 4.24-29, po 18 

. 7038 g 

MOTOCYKL MZ-ES-250 '2 
tanio sprzedam. W iado
mość tel. 551-M, po 18 

6950 g 

,,.JUNAKA" z koszem -
&przedam. Lódt, Jarow a 11 

6951 g 

KUPIĘ wózek przy 
czepę do samochodu. Tel. 
1193-91, po godz, lł 6853 g 

! \ 

goszcz, Helenów ek, Chel
my. Tel. 526-50 6916 g 

PRZYDZIAL mieszkania 
M-3. Il p iętro. Retkln iR, 
zam ienię na M-4 trzypo
kojowe. Tel. :1;50-50, wewn. 
162 6804/1326 i 

POKOJ 'Z ku<:hnl~ - sta
re budowni<:two, I p. -
częściowe wygody, zamie
nię na większe w b lo
kach . Obr. Stalingradu 18 
m . 23 godz, 17-19 7027 li 

ODDAM p.okól umeblowa
ny z w y godami. Płatne za 
rok z góry, Oferty „71l14" 
Prasa, Piotrkowska 96 

WYNA.JMĘ ewentualnie ku 
pię m ieszkanie wlasnośclo 
we w stary m budowni
ctwie. Oferty „70l~" Pra
sa, Piotrkow ska 116 

2 POKOJE z kuchni!\ w 
Bolestawcu S ląskim, woj . 
Wrocław. zamie.n ie na po 
kój z kuchni!\ w Lodzi. 
Wiadom ość Wanda Rud
na, Lódt, S ierakowskiego 
1/5 m. 15, bl. 222 69!M • 

LODZ - 2 pokoje z ku
chnią k w at erunkow e w 
blokach. telefon, zamienię 
na mnie jsze w Krakowie . 
Wiadomość do 16, telefon 
2'38-69 l po 16 - 33S-24 

7343 lC 

ZAMIENIP,i kll.Walerkę , wy 
gody (c.o.) na d wa poko
j e. kuch nia parter - I p„ 
część. w y gody - Górna. 
Oferty „7~i2" Prasa. P iotr„ 
ko wska 96 

TRZY pokoje z kuchn ią, 
;o m kw. - bloki (Wie
żowiec) , zam i en ię na M-3 
z ba lkonem . b l<>kl do V p , 
i Pokói oddzi eln ie. Ofer
ty „6991" P r asa, Piotr„ 
kowska 116 

POSZUKUJĘ pokoj u z n ie 
krępują<:ym wejś<:iem 
najchętn i ej w śródmi eściu. 
Oferty „6917" Prasa Piotr· 
kowska Ili 

ZESPOL Przych<>dni Spe
cjal'.stycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórn-0-Wene
rologiczna, ul. Z~ątna H, 
I p„ rejestracja, przYjmu
e cala dobę (oprócz nie

dziel), udziela porad w za
kresie chorób wenerycz
nych 1 leczy bezpłatnie. 

j 

1842 k 

Dr Jadwiga A.."'i"FOROWICZ 
skórni!, weneryczne 18.31}-19 I 
Próchnika 8 6060 li 

CZERWONIEC Konstanty 
ginekol<>g, Tuwima 20. tel. I 
355-30 łi39 a I 
CYPERLING - 1p~al!sta , 
ginekolog. PKWN ł . Tel I 
240-17 58~! 1Z 

Dr ZIOMKOWSKI, skOrne. 
weneryczne 16-19, P i<)tr-

1

. 
kowska 59 7271 IZ 

WYDZIAL Zdrowia i Ople 
kl Spole<!Zllej Urzędu Mia
sta Lodzi unieważn ia za
gub ioną leg itymację s!ut
bową nr 182/2 w ystawlon11 
na nazwisko &rystyna Ba
rań~ka· 6835 a 
ł5 KWIETNIA zglnął W 
rejonie Dąbrowa - Za
rzew pies ze smyc:zs,, czar 
n y , podpalany rasy do
ber man. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem Podhalań
ska 4 m. 32. Tel. 292-22. 
w ewn. 499 7340 1 

PRZYBLJ\KAL •lłl dog nle
m ieoki , szary, w czarne 
laty. W idzew, J6zefa 17-79 

8874 I 

lł KWIETNIA zgtn~ł piel 
pekińczyk, mieszaniec bl• 
Io-rudy. Odprowadzić za 
wyn a grodzenlern Braty-
sławska 7 m. &1 11963 fi, 

UNIEWAŻNIA. .81ę za11u
b lon11 leg, slużbow11 nr 
1983 (50 proc. zniżki) Ma
c ieja Sypulkowskiego 
Bucz.ka 3 7017 I 

PIANINA stroi, naprawia, 
ocenia, transport - tnsty• 
tucje pne!ewem. - Gro
chowska, Piramowicza ID, 
tel. 376-Sl 70ł'7 11! 

HANDLOWIEC przygts,pl 
do solidnej S'Póllki . naj
chętn iej branża galant.eri i 
odzieżowej. Ote.r ty „7042" 
Prasa, Piotrk~ka 91 

Uwaga, panowie! 

• 
PtASZCZE i KURTKI 

DOBIERZECIE 

DO SWOICH WYMIARÓW 

korzystając z usług półmiarowych 
w Zakładach SZPO im. J. Lewartowskiego 

' 
przy ul. PLANTOWEJ 1 a (Teofilów) 

i PIOTRKOWSKIEJ 261. 

TERMIN WYKONANIA - DO 5 DNI. 
Duży wybór tkanin i fasonów. 

WIOSNA LUBI NOWE OKRYCIA 
Z A P R A S Z A M VI 

~ee&eeeeeeeeeeeee8ee~eeeeeeeeeeeeeeeeeei• 

T NIKLOWANIE 
.T MOSIĄDZOWANIE „ KADMOWANIE 

wykonuje 
na zlecenie osób prywatnych 

SPÓŁDZIELNIA 
PRACY ELEKTRYKÓW SPECJALISTÓW 

,,S P E S'' 
punkt przyjęć: 

tódź, ul. Narutowicza 24, telefon 219-18. 
~~g~ęw~ggggggggg~ggg~oCi 

DZIENNIK LODZKI nr 103 (7903) '1 
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...;. Fata morgana - mrukną! zdumiony Lolek. Na taktm od-

ludziu postój wielbłądzich taksówek ... Niesłychane! 
Szereg nieruchomo stojących wielbłądów w oczekiwaniu na po

dróżnych byl jednak rzeczywistością. Na slupku wbitym w pia
sek. widnia! automat z napisem „taxt". 

- Prawde mówiąc to wcale nie jest bezludzie, skoro przeby
wamy tutaj aż w trójkę - odezwał się Bale/(. - Poza tym to 
niezwykle mądry pomysl. Strudzony wędrowiec natychmiast sko
rzysta z takiej okazji, nie licząc się z kosztami. Nieprawdaż, pa
nie Jeremiaszu? 

- Uhum„. - wykrztusi! Pitsbury I osunąl się na piasek. 

:::_::::::- --

Brodaci napastnicy pojawili się nagle. Grotnie potrząsając 
1trzelbamt otoczyli wielblądy diwigające ehłopców i Pitsburego. 

- Kurdyjscy bandyci.„ - westchną! Bolek i szybko podniósł 
ręce w górę. - Poddajemy się. lecz uprzedzam, że przy sol:lie nie 
mamy ani iednego marnego grosza. 

- Może ma Jeremiasz .. . - s1epnąl Lolek. 
- Kochan!, a któż żąda od wa• pieniędzy? - :rdziwtl się czar-

nobrody mężczyzna. - Nie jesteśmy rabusiami - wyjaśnił i zolt
żyl się do chłopców. - A poza tym wasze autografy są cienniej
ize od zlota. 

- Na pamiątkę mtlego spotkanta - rzekł Bolek wręczając fo
tografie kurdyjskim wojownikom - Bardzo przepraszam, że na.
sze podpisy wypadły trochę nierówno, ale plecy pana Jeremiasza 
jeszcze n.le pozbyły .<tę qęs1ej skórki. , 

- To zrozumiale - mruknął Pitsbury, - Od tygodnia jestem 
caly roztrze.•tonv Może z qlodu.„ 

- Prawitopodohnie - uśmiechną! s!ę czarnobrody ł przyjatnie 
dodał: - Zapra.szam w gościnę do naszej wioski. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Łódzki numer 
„Życia Literackiego" 

CZW ARTEK, I MA.JA. 

PRoOGRAM I 

Najnowszy numer „Życia Litera
ckiego" poświęcony jest w dużej 

części problematyce Lodzi. Piszą 

w nim m. in.: 

I•. li!.38 PoUtyka dla wszystkich. , lor). 30.20 „Telefon 110" film se-
18.45 Za ma_Je:r;n maj. 19.00 Ekspre- ryjny prod. NRD pt. „Dwie ma• 
sem przez sw1at 19.05 Orkiestra I donny" (kolor, W). 21.25 Wlado. 
jej soliści 19.20 Książka tyg<>dnla. mości sportowe 21.35 „Czym ży. 

Vl.OG Wiad. 10.08 Muzyka w twoim 19.35 Muzyczna poczta UKF. 20.00 je świat" - program pt. „1Na<1. 
domu. 10.30 „Sława I chwała". 10.40 Rańczo w górach - aud. 20.30 Szla Gorzkim Jeziorem" (\\'). 22.05 „Ko• 
Przezorny zawsze ubezpieczony. giery ze starego kina. 20.45 Lekcja chalem panią'• - program poctyr.· 
10.45 .,Przypominamy Stars <>d języka niem 21.00 Interradio - mag, ko-muzyczny (kolor. W). 22.45 
Faith". 11.00 Non stop melodii. 11.18 21.30 Pocztówka dźwiękowa z Ira- Dziennik (kolor). 23.00 ITP (W). 
Nie tylko dla kierowców. 11.25 Co nu. 21.50 Opera tygodnia. 22.00 

Wiesław Jątdżyńskl o perspekty
wicznym planie rozwoju kultural
nego miasta; Barbara Seidler w 
szkicu „Miasto niekochane" zaj
muje się problematyką pracy ko
biet: Jan Bąbińskl „Te lekarskie 
supły". 

slychać w świecie 11.30 Kielce na Fakty dnia. 22.08 Gwiazda s!edm!u PROGRAM IT 
muzycimej antenie. 12.05 Z kraju I wieczorów. 22.15 Co wieczór po- 16.55 Pod urokiem miasta - re• 
ze świata. 12.20 ChwUa muzyki. 12.25 wieść. 22.45 Na estradzie Sarah portaż filmowy (Kraków). 17.20 „Za 
Kielce na muzycznej antenie. 12.40 Vaugham. borem za lasem" - polski film a• 
Dom I my. 13.00 $plewa „Mazow- nimowany (kolor) 17.30 .. Złote wro· 
sze". 13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30 TELEWIZJA. ta" - teatrzyk piosenki. 18.10 Histo-
Rock an<I roll stary i nowy. 14.00 r!a okrętu 1 żesilug1 - .. Statki dnia 
Człowiek I środowisko. 14.05 SJ?Ort PROGRAM I dzisie.Jszego'• (Szczecin). 18.45 Język 
to zdrowie. 14.35 Parada muzyczna. rosvjski. lekcja 28 19.20 Dobranoc. 
15.00 Wlad. 15.05 Listy z Polski. 10.00 J-:zyk polski dla klas II lic. 19.:lO Dzienn ik (kolor) 20.20 Kale.i-„Pieniądze starej Lodzi" to ty

tuł reportażu Marii Ma.latyńskiej z 
prac nad filmem „Ziemia obieca
na" według powieści Reymonta: 
ponadto autorka przeprowadziła 
rozmowę z Andrzejem Wajdą, re
żyserem film u. 

15.10 W kręgu piosenki. 15.30 Estra- Bolesław Prus IW). 10.30 „Telefon doskop sportowv. 20.35 „PoczekoJ , 
da przyjaźni. 16.00 Wlad. 16.10 Z 110" - !i!m seryjny. prod. NRD pt. powiem ci" - program TV CSRS 
płyty grupy E. Wlntera. 16.30 Aktual ,Dwie madonny" (W). 12.00 Język (kolor). 21.15 Twarze teatru Teresa 
noścJ kulturalne. 16.45 Przed mlkro- POiski dla klas VIII - Historia Budzisz-Krzyża:nowska. 21.45 24 go
fonem .,Chalturn1k" 17.00 Radloku- ksiażkl (W). 13.45 Telewizyjne Tech- dziny rkolor). 
rier - aud 17.20 Rytmostop. 17.40 nikum Rolnicze (W) 14.30 Telewl-

O teatrach łódzkich piszą Zyg
munt Greń - dwie premiery „Po
piołu i diamentu" Andrzejewskiego 
w teatrach łódzkich oraz Jerzy 
Panasewicz „Sezon Srebrnej 
Lódki". 

Przeboje 30-lecia 18.00 Muzy'ka i zyjne Technikum Rolnicze (W). 15.05 
aktualności. 18.25 Kronika muzycz- Matematyka w szkole 1z Krakowa) 
na. 19.0il I wydanie dzlennlka. 1~.15 16.15 !TP (Wl. 16.30 Dziennik (ko
Suita grupy „Collosseum". 19.45 lor, W) 16.40 Dla młodych widzów: 

Mgr ZYGMUNTOWI MACHWIT
ZOWI, l<lerownilrnwi Działu Kul
tury Filmowej Lódzl<iego Domu 
Kultury wyrazy współczucia z 
powodu śmierci 

Rytm, r)l'nek. reklama. 20.00 NURT Ekran z bratkiem 1WJ. 17.40 z te-
psychologia. 20.20 Z Teatrem kl folklorystycznej Adolfa Dygacza I 

I Armil. 20.50 Kronika ~portowa. „Słoneczko. słoneczko. nie za-
21.00 Koncert życzeń. 21.35 Plak;i.t chodź mi leszcze" (kolor). 18.15 
reklamowy 21.50 Grup, „!". 22.00 Wiadomości dnia. 18.35 „ZaJPrasza
IT wydanie dziennika. 22.15 Młodzie- my do poloneza" - reportaż (Po-
7-owa Orkiestra Jazzowa z Londynu. znań) . lR.55 TEST (\V). 19.10 Przy-

MATKI 
„Lódt między zabytkami a składają: 

awangardą", to tytuł eseiu Jerze
go Madeyskiego. 

22.30 Studio nowości 23.00 Wiad. p0minamy, radzimy (W). 19.20 Do-
PRACOWNICY LDK, 

DYREKCJA. RADA ZAKLAlJOWA 
EGZEKUTYW A POP PZPR PROGRAM II branoc <kolor) . 19.30 Dziennik (ko-

Wiersze poetów łódzkich: Tadeu· 
sza Chróścielewskiego, Romana Go· 
rz:elskiego, Marka Wawrzkiewicza. 

• • • 
Ponadto w numerze piszą m. tn.: 

STANISLA W BORTNOWSKI 
„Czy humaniści podpisali kapitula· 
cję?". JERZY LOHMAN - „Gór· 
niczy mecenat", JANUSZ ROSZ
KO - „Z Zegadłowiczem przez Pol 
skę przed 35-ciu laty", JANUSZ 
SOBCZAK „Partia rewolucji 
społecznej", MAREK WOLDEN
BER~ - „Dwa nurty ale ja
kie?" (polemika z prof. J. J. Wia
trem). 

1 OO tys. funtów nagrody 
Londyńska firma ubezpieczeniowa 

„Cunningham Hart and Company" 
zaoferowala 100 tys. funtów nagro
dy dla każdego, kto dostarczy In
formacji na temat skradzion:vch 
19 obrazów z kolekcji sir Alfreda Bei
ta, finansisty zamjeszkalego w okoli
cach Dublina. 

Beit określil wartość skradzionych 
dziel (ro. in. obrazów Vermeera. Goyi, 
Velasqueza I Rubensa) na ok. 3,5 mln 
funtów, dodając że poprzednie obli
czenia szacujące je na przeszło 8 
mln funtów były przesadzone. 

Obrazy były ubezpieczone w fir
mie na sumę miliona funtów. 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 
Serenady i divertimenta. 9.20 Ro
dzina 1 prawo. 9.40 Tu Radio -
Moskwa. 10.00 Kronika kulturalna. 
10.15 III Sonata c-moll. 10.40 Nie 
ma marginesu. 11.00 Wych. obywa
telskie. 11.ZO „Trzy razy maj w 
polskiej piosence" . 11.30 Wiad. 11.35 
Poradnia rodzim1a 11.40 Choroby 
weneryczne nadal groźne . 11.50 Od 
Tatr do Bałtyku. 12.05 Komunikaty. 
12.20 „ \V chłopskim lesie" - rep. 
12.25 Lowiokle śpiewki. 12.35 Rytmy 
lat 60. 13.00 Uczelnie 30-lecia. 13.20 
„Trzy razy rock and roll". 13.30 
Stan pogody 13.35 „St-0 diabłów" -
pow. 13.55 Miniprzegląd folklorysty
czny. 14.00 Więcej, lepiej, taniej. 
14.15 Czas l •ludzie - aud. 14.35 Rep. 
:z ogólnop. Festiwalu Muzyki i Poe
zji. 15.0Q Zawsze o 15.00. 15.40 „Co 
się wam w tei audycji najbardziej 
podoba". 16.00 Antena nowatorów. 
16.15 z nagrań solistów. 16.45 Aktual 
ności łódzkie. 17.10 !O minut z 
SPPT. 17.10 „o h1oim mieście to 
pisane" - rep. 17.30 Tańce symfo
niczne. 18.00 Przed koncertem w 
Filharmonii. 18 20 Terminarz muzycz 
ny 18.30 Echa dnia. 18.40 Nauka 
praktyce. 19.00 Kwadrans jazzu. 19.15 
Lekcja jęz. ros. 19.30 „Jim! Hen
drix - wokalista i gitarzysta. 19.40 
Rep. literacki 20.00 „Słynne arie". 
20.30 Magazyn literacko-muzyczny. 
21.00 Kwintet fortepianowy A-dur. 
21.30 z kraju I ze świata. 21.50 
Wiad. sport. 21.55 „Portrety polskich 
kom pozytorów" 22.30 „ Kto czyta pa
miętniki". 22.55 Chwila muzyki. 23.00 
„Co p!szą o muzyce" - aud. 23.20 
Jazz dla trzech instrum. 23.30 Wiad. 

PROGRAM lII 

12.05 z kraju i ze świata. 12.20 
Mi/ość przez wieki się nie zmienia. 

Policja, na podstawie zezna1~ ~wlad- 12.25. Za kierownica. 13.00 Na kato
ków napadu odtworzyła wizerunek I wickiej . ante~le. 1~.00 Ekspre..•em 
tylko jednego z mężczyzn biorących przez świat. Io.IO „Moja Argentyna 
w nim udział (bandyci nie byli za- daleka''. 15.30 Postrzeganie i świa
maskowani). topoglady. 15.4~ Grają uczniowie Li-

szta. 16.05 Ze starych listów J pa-
Pozostalych wizerunków trzech miętnlków 16.15 Tańc1 i śolew<t;t 

osób uczestniczących w napadzie, swinga. 16.35 600 sekund dla ze
w tym jednej kobiety, nie zdolano spolu. 16.45 Nasz rok 74. 17.00 Eks
odtworzyć, ponieważ zeznania Śl\'lad- nresem pne? świat. li.05 „Drzewo 
ków b)l'ły sprzeczne. Zdaniem poli- li.;ci n'e dobiera'• - pow. 17.15 Mói 
cji. skradzione dzieła znajduja się mal(netofo11 - aud. 17.40 Wern!<aż 
nadal w Irlandii. (\\') - aud. 18.10 Tańcz i śpiewaj swin-

W dniu 28 kwietnia 1974 r. zmarł 

mgr lnł.. 

WIESŁAW JOZEFOWICZ 
prezes zarządu Spółdzielni Pracy Chemików „Xenon", 

długoletni pracownik i członek zarzą<lu, zasłużony działacz społe
czny, odznaczony Zlotym i Srebrnym Krzyżem zasługi, twórca wie

lu wynalazków. 
Wyrazy głębokiego żalu 

stale.I Rodzinie składają: 
I współczucia Zonie, Córkom oraz pozo• 

ZARZĄD, POP PZPR, RADA SP-NI. RADA 
cala ZALOGA 

ZAKLADOWA oraz 

W dniu 28 kwietnia 1974 roku, 
po długich i ciężkich cierpie
niach, przeżywszy lat 64 zmarł, 

kochany Ojciec I Dziadek 

S. t P, 

EDWARD SUWARA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. V. 

br. o godz. IG z kaplicy cmenta
rza na Kurczakach, o czytn za· 
wiadamiają pogrążeni w głębokim 
żalu 

SYN, SYNOWA I WNUCZEK 

1Wi•1 www 
W dniu 28 kwietnia 1974 r. za

sn~I w Bogu, po dlugirll i ci~ż
kirh ciernieniach opatrzony św. 
sakramentami 

S. t P. 

KAZIMIERZ 
EUGENIUSZ URBAŃSKI 

lat 62 

P?grzeb odbędzie się dnia 2 
~aJa 1974 r. o godz. 15,30 z kap
licy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej. o czym zawiada
~~~ją pogrążeni w glębol<im smu-

ZONA, C()RKA. SIOSTRA 
i RODZINA 

W dniu 29 kwietnia 
zmarł 

1974 r. . 'Y dniu 28. IV. 1974 r. zginą I 

Dr med, 

ZYGMUNT 
LAMENTOWSKI 

wybitny lekarz pediatra, całym 

sercem oddany sprawom d7.iecka, 
zasłużony członek Polskiego To-
warzystwa Pediatrycznego. 
CZESC JEGO PAMIĘCI 

ZARZĄD POLSKIEGO TOWA
RZYSTWA PEDIATRYCZNEGO 

ODDZIAŁ W LODZI 

~~erc1ą tragiczną, przeżywszy lat 

S. t P. 

KRZYSZTOF 
MACIEJ PIĄTKIEWICZ 
Wyprowadzenie drogic\1 nam 

zwłok nastąpi z kaplicy cmentar
nej św. Antoniego na Mani przy 
Ul. Solec n. w dniu 2 maja rnn 
roku_ o godz. 17. o czym zawia
damiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

ZONA, RODZICE, SIOSTRA 
i POZOSTAŁA RODZINA 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111mm11111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111• 

Tlumacz.vl R· NORSKI 

- Slyszałeś, co mu się przydarzyło? 
- Owszem, czytałem. 
- A więr wiesz, ie znikną!. Nikt nie wie, gdzie jest. 
Shulz mrugnął okiem. 
- Ale nie ty, Emilu. 
- Ja też tak samo jak inni. 
Shulz pociągną! długi tyk whisky, odstawił szklankę l popa

trzył Mascotowi w oczy. W jego spojrzeniu pojawi! się twardy 
błysk, ale tamten ani mrugnął. 

- Emilu, obrażasz mnie. Czy nikt nie ma jut do mnie zaufa
nia? 

- Ma, ma. Ale interesy Paula to tylko jego sprawa. 
- Posłuchaj mnie, Emilu. Sprawy Paula mam gdzieś 1 nie 

mam zamiaru do nich się mieszać . Ty nie możesz mi pomóc. 
On by mógł. 

Mascot parskną! śmiechem. 
- Ach, tak! Chyba zdajesz sobie dobrze sprawę, te on jest 

za granicą, nie? Nie widzę zatem, w jaki sposób mógłby ci 
pomóc. 

- Bezpośrednio, nie. Ale miał znajomości bardzo wysoko.„ 
Tym razem Mascot zaczął się śmiać na głos . 
- Hm. Te znajomości na nic mu się zdały. Musiał spako~ 

wać walizy. jak inni. 
- Chcesz przez to powiedzieć, te pozwolono mu wyjechać? 

Co? 
- Jasne. Gdyby chcieli, mogli go dostać nawet tam, gdzie te

raz przebywa. To była sprawa wielkiej polityki. On zaś był ni
czym innym, jak tylko siłą wykonawczą. Powiedziałeś, że jest 
za granicą. Pozwól ml zgadnąć, Maroko? 

Mascot nie odpowiedział. 
- Nietrudno z!(adnąó. Stamtad przeciet pochodzi!, ludzie. któ

rzy go opłacali. A poza tyim tam miał wielkie interesy, dobrze 
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pamiętam. Emilu, myślę, że zrobię mały wypad do Maroka. 
Wyp1! resztę whisky i podniósł się z miejsca. 

Dz1ękuJę za szkocką, Emilu. Zegnam. 
S~ierował się w stronę drzwi, nim jedak je przekroczy!, od

wroc1ł się Jeszcze raz. 
- W Stanach Zjednoczonych z przykrością przyjmą do wia

domości, Emilu. że zdziecinniałeś, i to do tego stopnia, że od
mawiasz przysługi staremu przyjacielowi. żal mi właściwie 
twoich udziałów w kasynach gry.„ 

- Poczekaj. Harry.„ 
Głos zasechł mu w gardle. Ciężko uniósł się z kanapy, zro

bi! kilka kroków i zatrzymał się pośrodku pokoju. 
- Mogę ci dać ten adres w Maroku Słowo. Tylko najpierw 

muszę skontaktować się z Paulem. Ale to zajmie trochę czasu. 
Może jakiś tydzień... Mógłbyś pnczekać? 

- Poczekam. Za tydzień zotelefonuję. O. K.? 
Mascot skinął głową na znak zgody. 
- Nie miej do mnie urazy, Harry. Rozumiesz mnie, mam na-

dzieję? 

Shulz wzruszy! ramionami, z miną obojętną. 
- Widziałem gorsze rzeczy, Emilu. 

Uścisnęli dlonie i Shulz przeszedł hall i wyszedł na ulicę. 
Kiedy maszerował wielkimi krokami w cieniu topoli, ogarnął 
go nagły atak śmiechu. kiedy przypomniała mu się reakcja sta
rego łajdaka na wzmiankę o udziałach w kasynach gry . 

Nie było lepszego sposobu, by przywołać do opamiętania tego 
starego sknerę, jak tylko wspomnieć o pieniądzach. 

Rozdział XIV 

Gdzief na południu Francji. Pddziernlk 1968. 

Jacques odłoży! słuchawkę telefoniczną i odwróci! się do osłu-
piałej Susan. 

- Spalił się.„ - wymówił, nie wierząc własnym słowom. 

- A ~arcelle? - zapytała, wystraszona. 

- Zginę~a w pożarze. 

Głos jej był cichy, ponury. 
- Masz jakieś szczegóły? Jak to się stało? 
Wzruszy! ramionami. 

- Nikt nic nie wie. Wydarzyło się to w nocy, jakiś miesiąc 
temu. Dochodzenie policyjne stwierdziło, że to wypadek, ale nie 
zdołano ustalić dokładnych przyczyn. 

- Biedna Marcelle.„ 
- Susan, będziemy musieli wrócić do Paryża. Muszę uregu· 

lować problem ubezpieczenia, a poza tym jestem wzywany na 
policję . 

- Oczywiście, Jacques. 
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